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(m) Klęska bezrobocia, jaka opanowa- 
a cały świat, w tej liczbie Polskę, zmusi- 
la rządy i czynniki społeczne do szuka- 
"la najskuteczniejszych sposobów walki 

tem groźnem zjawiskiem. Akcja cha- 
pierwszym oxresie kryzysu gospodarcze- 
rytatywna, do której ucieckano się w 
o, okazała się nietylko niewystarczają- 
Ł ale wręcz zawodną. 

Najn:ebezpieczniejszem zjawiskiem 
stała się wzrastająca ilość „zawodowych* 
tuezrobotnych, to jest ludzi, którzy od- 
źwyczaili się cd pracy i żyjąc w nędzy 
szukali ;uż nie zatrudnienia, a sposobów 
zdobywania zapomogi. Skutki moralne 


bezrobocia mają ogromne znaczenie spo- 


łeczne, zwłaszcza, że dzieci bezrobotnych 
wskutek trwającego niemal latami bez- 
robocia, wychowują się w atmosferze nie- 
tylko nędzy, ale i bezczynności, a co za- 
tem idzie moralnego upadku, niewiary w 
lepszą przyszłość itp. Szereg publicystów 
w reportażach z okręgów przemysłowych 
niejednokrotnie zwracał uwagę na nie- 
zwykle ujemne zjawisko, jakiem jest na- 
strój wśród dzieci robotników, które nie 
mogą znaleźć pracy, chociaż wiek ich już 
zmusza do odciążania rodziców. Przesta- 
ią one wierzyć, by kiedykolwiek pracę 
mogły otrzymać ʻi stają się bardzo 
twym materjałem werbunkowym dla ró- 
żnego rodzaju aferzystów, organizacyj 
wywrotowych itp, 

Z zasadniczych względów rząd zwró- 
cił uwagę na ten najczulszy clement, ja- 
kim jest młodzież, która właściwie nigdy 
jeszcze me pracowała i w dzisiejszych 
warunkach niema nadziei na otrzymanie 
pracy. 

Jednym ze Środków „walki z bezrobo- 
ciem wśród dorastającej młodzieży mają 
dyć obozy pracy, organizowane przez 
Stowarzyszenie Opieki nad Niezatrudnio- 
uą Młodzieżą (S. O. M.), wspierane przez 
rząd, Z inicjatywy współpracujących z 
rządem czynników społecznych powstały 
również organizacje społeczne, których 
celem jest opieka nad wychowaniem tej 
młodzieży.  Najczynniejszą z nich jest 
Organizacja Młędzieży Pracującej (O. M. 
P.), która ma stanowić niejako przed- 


szkole dla przyjmowanych do Obozów 
Pracy młodzieńców i ułatwiać — równo- 
legle do akcji Państwowych Urzędów 


Pośrednictwa Pracy — werbunek wla- 
ściwego elementu, t. j. możliwie mło- 
lzieńców bezdomnych. pozostających bez 
opieki, a więc najbardziej skłonnych lo 
{oralnego zdziczenia, | 

Nie wchodzimy w ocenę izialalności 
JO. Me ańnishawer.w -xwcest;; zęlowośc: 


cgo eksperymentu, manv natomiast lo 
notowania pewien taht, gtórw, sami w 
tobie stanowi zjawiskc lclatuc. Ala 


nowicie:-w sferach opiewujących sig CU 
zami pracy bowstała myśl  poiaczenia 


ła-. 
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Przysiege na wierność Hitlerowi 


bedą musieli złożyć wszyscy urzednicy i żołnierze niemieccy 


BERLIN, 23. 8. (PAT.) Rząd Rzeszy uchwalił wczoraj ustawę o nowej formule zaprzy- 
siężania urzędników państwowych i żołnierzy. Nowa przysięga dla urzędników brzmi: „Przy- 
sięgam, że będę wierny i posłuszny wodzowi Rzeszy i narodu: niemieckiego Adolfowi Hitle- 
rowi, i że będę szanował ustawy i spełniał sumiennie moje obowiązki służbowe. Tak mi Pa- 
nie Boże dopomóż". 

Formuła przysięgi dla wojskowych odtąu będzie miała brzmienie: „Składam przed Bo- 
giem tę świętą przysięgę. że będę bezwzględnie posłuszny wodzowi Rzeszy i narodu niemiec- 
kiego Adolfowi Hitlerowi, najwyższemu dowodcy siły zbrojnej i że jako mężny żołnierz pierw- 
Szy będę gotów w każdej chwili złożyć swoje życie w ofierze tej przysięgi", 

Ustawa poleca przeprowadzenie natychmiast zaprzysiężenia wszystkich urzędników po- 
dobnie, jak już zaprzysieżono armię. 


| +, 


kŁ=macz lodu „„ićrassin* 


uratował ekspecycię sowieckich kz aczy polarnych 


LONDYN. 23. 8, (PAT.) Dzienniki donoszą, że sowizcki łamacz lodu „Krassin zdołał 
ostatecznie uratować grupę uczonych badaczy polarnych sowieckich, przebywających na wy- 
spie Wrangla od 5 lat, Ekspedyca ta wyjechała sweśo czasu z zamiarem spędzenia na tej 
wyspie 2-ch lat celem przeprowadzenia odpowiednich obserwacyj, jednakże została odcięta 
i wszelkie próby dotarcia do niej spełzały na niczem, Członkowie ekspedycji żyli w okron- 
nych warunkach. Wszelki kontakt ze świetem został przerwany na skutek uszkodzenia na- 
dawczej stacji radjowej, 


s 
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Lotnik angielski Grierson 


wylaacwal na riez: micszkalłym brzegu Grenlandii 


Odnalazły go statki duńskie 


Reykjawik 23 8 (PAT) Lotnik angielski 
Grierson, który wystartował onegdaj rano ze 
stolicy Islandji do lotu przcz Grenlandję do 
Kanady, musiał jak się okazuje, przerwać 
swój lot i wylądować na niczamieszkałym brze 
gu Grenlandji Statek rybacki „Derwisz'* o- 
trzymał -drogą radjową wezwanie (Griersona 
o ratunek. 

Lotnik oznajmił że wylądował pomyślnie 


że żywności ma na 10 dni oraz że oczekuje 
pomocy. Na poszukiwanie zaginionego lotnika 
udały się 4 statki duńskie, w tem dwie jed- 
nostki duńskicj marynarki wojennej. 

Rejkiawik 23. 8. (PAT). Lotnik angiclski 
ĆUricrson odnaleziony - został na pustynnem 
wybrzeżu Grenlandji. Grierson odleciał wkrót 
ce do Angmagsalik (Grenlandja). 
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Brada Adamowicze na Bisłorusi Sowieckiej 


Moskwa, 23. 8. (PAT.) Wczoraj przyby- 
li do Mińska, stolicy Białorusi Sowieckiej 
polscy lotnicy transatlantyccy, bracia Ada- 


mowicze w celu odwiedzenia rodzin. Bracia 
Adamowicze złożyli wizytę w konsuiacie ge 
neralnym Rzplitej. 
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| Popierajcie poiskie rybołówstwo morskie! | 


Znakomite dorsze mrożone 


-przedaje hurtownie po cenie 60 gr za 1 kg. 
bez głów : wnętrzności loco Hala Rybna | 


Pierwsza : Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia 


telefon 1383. 5421 


S. O. M.-u z O. M..P.-em. Inicjatorom | połączenia O. M. P. z S. O. M. wydaje 
ilzie o to, by opieka nad zatrudnianą w |nam się bardzo szczęśliwą, jeśli są je- 
obozach. młodzieżą, jej werbunek, wy- | szcze jakieś przeszkody natury organiza- 
chowanie. obvwatelskie i akcja kultural: cyjnej, należy je jaknajszybciej usunąć. 
no-oświatowa ześrodkowana została w | Utworzenie bowiem jednej silnej organi- 
> lnej orgamzacii. zacji pomocy- niezatrudnionej młodzieży 

Niezależnie więc od wyników do- |robotniczej leży w interesie tei młodzie- 
świadczenia z obozami pracy, inicjatywa | ży, 
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Ambasador Laroche u min. Becka 

(0) Warszawą, 22. 8. (tel. wł.) Minister Spr. 
zagranicznych p. J. Beck który powrócił z Or- 
lowa Morskiego i objął urzędowanie, przyjął 
wczoraj ambasądora Francji p. Laroche'ą. Na au 
djencji omawiano sprawy dotyczące projektu pa 
ktu wschodniego. 


Goering powrócił do zdrowia 

BERLIN, 23. 8. (PAT.) MIN. GOERING 
w rozmowie z przedstawicielem „Deutscher 
Allg. Ztg.* oświadczył, że po wypadku sa: 
mochodowym powrócił już do zdrowia. 

Omawiając wyniki vlebiscytu, min. Goe- 
ring stwierdził, że nie stanowi on zadnej 
niespodzianki. | TODAY | 

Byly minister Bachinger 
współorganizaterem zamachu 
lipcowego w Wiedniu 

Wiedeń 23. 8. (PAT). Były minister Ba 
chinger, członek Landbundu zostal aresztowa- 
ny przez policję w związku z dochodzenicm 
w sprawie zamachu lipcowego. Istniejące do- 
tychczasowc podejrzenia przeciwko Bachin- 
gerowi wzmogły się do tego stopnia, że oka- 
zało się koniccznem przekazać Bachingera wla 
dzom sądowym. A 

Półoficjalna „Politische -Korcspondenz“ za 
znacza, że inspiratorów zamachu lipcowego 
należy przedewszystkim szukać w kołach in- 
teligencji austrjackiej oraz »*w kierownictwie 
związku wielkoniemieckiego. „Przeciwko tym 
elementom podkreśla korespondencja 
— jako moralnym sprawcom trzeba będz.o 
wystąpić z cała surowością prawa”. | 


Bunt na h szpańskich okrętaci 
w ilartagenie | 
Madryt 23 8 (PAT). Z Kartageny donoszą 
iż władze policyjne wykryły” zebranie komuni 
styczne, w którem bra'i udział marynarze h. 
szpańskiej floty wojennej. Ukaranie w drodze 
dyscyplinarnej winnych marynarzy wywoałalo 
bunt załóg kilku okrętów. Dziennik urzędowy 
ogłosił dekret zabraniający marynarzom i za- 
trudnionym w arsenałach należenie do jakich- 
kolwiek organizacyj politycznych. 


Usuniecie języka włoskiego 

z sądów na Matce 

zaogniło stosanki włażsc-Irg e!skie 
Londyn 23 8 (PAT)  .Fumigdzy Wiclką 
Brytanją a Włochami powstalo pewnego rodza 
ju napięcie stosunków % powodu zarządzenia 
wprowadzonego w czyn. przez adinin:strację 
brytyjską .na Malcie, usuwająccgo język wło- 
ski ze sądów maltańskich. Rozporzadzenie to, 
wprowadza jako język chicjalny język mal- 
tański, zaś dokumenty sądowe i wyroki spo- 
rządzone będą w języku angielskim. Język 
włoski ma być używany w sądach masiats- 
kich w czasie przewodu sądóweyo tylko w% 
czas, gdy osoba, której przewód sadowy d^- 
tyczy nie zna dostatecznie am języka maltan. 
skicgo, ani angielskiego. Powyższe rozporz:- 
dzenie jest decydującym krokiem naprzód «w 
cksterminacyjnej polityce. stosowanej prztez 
Wielką Brvtanję nu Malcie wobec Włochów 
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Sromotna klęska 
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juz na pierwszym etapie wyścigu kolarskiego Berlin-Warszawa 


(o) Piła, 23. 8. (Tel. wł.) Pierwsze niepo- 
wodzenia, jakie nastąpiły po długich i nie- 
zdarnych przygotowaniach, które skomp”o- 
mitowały polskich organizatorów Polskiego 
Związku Kolarskieśo, miały już miejsce w 
czasie pierwszego etapu polsko = niemiee- 
kiego wyścigu kolarskiego na trasie Berlin 
— Warszawa. 


Wczoraj o godzinie 7-mej rano oba ze- 
społy kolarskie ustawiły się przy pomn'«u 
koło Łuku Brandenburskiego aby złożyć 
wieniec od polskich kolarzy u stóp pomni- 
ka. Ze strony niemieckiej przemówił p. 
Othman, ze strony polskiej p. Zagoździński. 
Aktow' złożenia wicica przyglądały się tłu- 
my publiczności, która zebrała się na pla- 
cu mimo wczesnych godzin rannych. Start 
honorowy nastąpił z pod Łuku Brandenbur 
skiego. Obie drużyny kolarskie przyjechały 
barwnym korowodem w spacerowym tem- 
pie przez ulice miasta. 


Prawdziwy start nastąpił na przedmieś- 
ciu stolicy Niemiec. Pierwszy etap na prze- 
strzeni Berlin — Piła wyniósł 250 km. 


Prasa niemiecka liczyła na bardzo po- 
ważny sukces drużyny niemieckiej. Tymcza- 
sem to, co się stało, przeszło wszelkie o 
czekiwunia. Mało tco, że nasi kolarze prze- 
grali, ale, oprócz tego, już w pierwszym 
dniu wykazali brak nerwu sportowego, am- 
bicji i siły woli. Już teraz zgóry można 
przesądzić sprawę wygrania wyścigu na ko- 
rzyść Niemiec. Po pierwszem oderwaniu się 
Niemców, wszystkich naszych jeźdźców o- 
puściły siły, nie potrafili jechać na czas, tra- 
cąc kwadransy po kwadransach. 

"Jedynym miłym wyjątkiem ze strony 


ERZE meae 


Wielki proces komunistyczny 


w Kielcach 

odsłoni kulisy „sądów partyjnych“ 

Kielce 23. 8. (Pat). W Sądzie Okręgowym 
w Kielcach; rozpoczął się dziś wielki proces 
przeciwko komunistom. Sprawa ta odbiła sję gł 
ośnem echem w swoim Czasie, ponieważ dotyczy- 
ła „sądów. partyjnych, W grudniu ub. roku miejs 
cowi komuniści wydąli cały szereg wyroków 


polskiej był Zieliński, który po ciężkim u- 
padku na pierwszych kilometrach, mimo ran 
nie dał za wygraną, wsiadł na rower, do- 
pędził grupę polską i doszedł do mety jako 
piąty Polak, Bezpośrednio po biegu lekarz 
zmusił go, aby udał się do szpitala. 
Początek wyścigu nie zapowiadał tak 
bezwzględnej porażki, ale już na 120 kilo- 
metrze Polacy stanowili zupełnie oddzielną 


grupę, jadącą w tyle i rozciągniętą na prze- 
strzeni kilku kilometrów. 

Pierwszy przybył do mety Niemiec 
Krueckl, w czasie 7 godzin 35 minut. Jako 
pierwszy Polak, a 12 w ogólnej klasyfikacji, 
zjawił się na mecie Olecki, w czasie 8 godz. 
0,6 minut. l 

Dziś nastąpi start do drugiego etapu bie- 
gu Piła — Poznań. 
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Wspaniała manifestacja Kielc 
po zwycięstwie wyborczem BBWR. 


KIELCE, 22. 8. (PAT,) W związku ze zwycięstwem listy prorządowej w wyborach do 


rady miejskiej w Kielcach odbyła się wspaniała manifestacja, w której 


wzięło udział około 


7000 osób, Do zgromadzonych na placu przed dworcem kolejowym wygłoszono kilka prze- 
mówień, poczem uformował się pochód, który z orkiestrami i transparentami na czele prze- 


szedł ulicą Sienkiewicza przed gmach BBWR.. 


gdzie do zgromadzonych przemówił prezes Fe- 


deracji Artwiński i pos, Wojnar-Byczyński, Następnie uchwalono rezolucję, którą przesłano 
na ręce prczesa Sławka, Na zakończenie manifestacji zebrani wznieśli okrzyk na cześć Rze- 


czypospolitej, Prezydenta Mościckiego ; Marszałka Piłsudskiego, 


Zkolei orkiestra odegrala 


hymn państwowy, a zebrani odśpiewali „Rotę*, 


Kościół nie mo 


że być terenem 


walki politycznej 


Echo ostatniego zarządzenia Ks. metr. Szeptyckiego 


Drohobycz, 23, 8. (tel. wł.) We wsi Miąźnica 
w powiecjc drohobyckim, w ubiegły poniedziałek 
z okazji rozpoczęcia roku szkolnego, odbyło się w 
miejscowej cerkwi nabożeństwo. Po nąbożeńst- 
wie, młodzież szkolna odśpiewała „Boże coś Pol- 
skę''. Nieliczna grupa wyrostków zamierząłą za 


Działacz „Deutsche 


— 
=== | 


kłócić uroczystość odśpicwaniem pieśni ukrgiń- 
skiej. Miejscowy proboszcz ks. Janiow, po nabo- 
żeństwie, w myśl ostatniego zarządzenia ks. me- 
tropolity Szoptyckiego, potępił w ostrych ło- 
wach usiłowania wyrostków, piętnując je jako 
próbę używanią kościoła dla celów politycznych. 


artei" — mordercą 


(0) Katowice 23. 8. (tel. wŁ) Policja śląska aresztowała przed pąru dniami w Katowicach 
niejakiego Gwidona Czempjela, który w roku 1931 ząmordował pod Berlinem 70-letnig staruaz- 
kę Ludwikę Schredin. Po dokonaniu morderstwą Czempjel wyjechał na polski Górny Śląek. 


Rybnicka „Kątoliches Volkszeitung'' zaopatruje tą wiadomość komentarzem, 


że Ozempiel 


był ruchliwym członkiem „Deutsche Partei'* na śląsku polskim. 


e=. 


Dwie katastrofy kolejow 
w okolicach Czestochowy 


Łódź 23.8. (Pat). Wczoraj wydarzyły się-dwie katastrofy kolejowe- w Wieluniu i Radom- 
sku. Na szczęście ofiar w ludziach nie było» Pierwszą katastrofą w Wieluniu miąła przebieg 


Giełdy 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO. 
WO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 


z dnia 22 bm. 


Żyto 195 ton 17,75—17,50——17,75, Pszeni- 
ca 18,75 — 19,50, Jęczmień brow. 30 ton 21,50 
— 21,75 —22,25, przem. 10 ton 19,50 — 19 — 
19,50, Owies 15,50—16, Maka żytnia gat. IA 
0—55 proc. 24,50—25,50, IB 0—65 proc. 23,50 
—24,50, II 55—70 proc. 18,75—19,75, rązowa 
0—95 proc. 19,/5—20%,25, pośledniąa pon. 70 
proc. 15,50—16,50. Mąka pezen. gat. IA 0—20 
proc. 34,50—3%,50, IB 0—45 proc. 31—32, IC 
0—55 proc. 30—31, ID 0—%60 proc. 20—3%, IE 
0—65 proc. 29—29, IIA 20—55 proc. 26—27,50 
IIB 20—65 proc. 25,50—27, IID 45—65 proc. 
25—25,50, IIF 55—65 proc. 20,50—21, IHA 
65—70 proc. 18,50—19,50, IIIB 70—75 proc. 
(16—16,%, raz. 0—9% proc. 21,50—22,50 Otręby 
żytnie wymiał standart. 13—13,50, pszenne 
mialkie 12—12,50, średnie 12—12,50, grube 
12,25—12,75, Rzepak zimowy bez worka 41— 
42, Rzepik zimowy bez worka 3—40, Mąk 
niebieski. 50——53, Gocczyca 52—54, Peluszka 
30—32, Wyka 30—32, Groch Wiktorja 42— 
46, Groch Folgera 33—36. Ziemniaki jadalne 
4,50—5, Makuch Inłasy 2250—23,50, rzepako- 
wy 16—17, słonecznikowy 21-—22, kokosowy 
17—18, Słoma żytnią luzem 3,50—4, Siano nad 
noteckie luzem 8—8,%0 Śrut soja 21,75—22,25. 
Ogólne usposobienie: spokojne. Ogólny obrót 
3818,2 ton. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dmia 22 bm. 

Gorczyca 48—50, Groch Viotoria 39—42, 
Makuchy lniane 21—21,50, rzepak w taflach 
15,75—16,25, słoneczn. w taflach 20,50—21. — 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Gdańsk 23. 8. Zaintasesowowie na jęczmień 
wzrasta. Transakcje zawierano po cenach no- 
towanych. OS 

Urzędowe notomia gdańskiai giełdy zbo- 
owej: pszenica 128 funtów wagi eksportowa 
12, żyto 120 funtów wagi eksp. 11,90, żyto 120 
funtów wagi e a aR jeczanich + 
tunki przednie cksportowy 13,90, Jęczmi 
tunki Średni według próby 12,25 do 12,85 
jęczmień eksportowy 114—115 wagi funt. ho- 
lenderskich 11,60 do 1165, jęczmień 110 do 
111 funtów eksp. 11, jęczmień 105 do 106 fun 
tów eksp. 10,30, owies eksportowy 9,25 do 
0,90, owies konsumpcyjny 10 do 11, groch 
(Victoria 23 do 26 i pół, rzepa 22—22 i pół, gor 
czyca żółta 29—31,25, mak niebieski ze zbio- 
rów tegorocznych 30—31 i pół. 

Ceny rozumieją się za 100 kg w pałdenach 
gdańskich. s 

Dowóz do Gdańska. W dołu wczorajszym 
dowieziono do Giłańska F ton pezemcy, 
1343-tony żyta, 1749 ton jęp=nienia, 465 tom 
owsa, i 25 ton zboża strączkowego. 


Baag ; następujący: WANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
"I e a a ko A T a Wskutek niedbalstwa służby przetokowej dwa pociągi, zdążąjące w przeciwległym kjerun Nida” z dnia 22 bm. 

4 ay 2 x $: | kz > BY , ZEE Po” ku najechały na siebie. Maszyniści w ostatniej chwili zdołali nieco zahąmowąć bieg pocjęgów, 

licja sparaliżowałą akcję komunistów, aresztuj DEWIZY 


ąc kilkanaścio osób. Rozprawie przewodniczy sę- 
dzią sgdu okręgowego Sokołowski. Rozprąwa p 
otrwa kîfka dni. 


Spadek dolara i funta 
Waharia» kursu marki 

Warsząwa 23. 8. (Pat). Dzień wczorajszy 
przyniósł bardzo poważny spadek funta szterl. 
zanotowany na wszystkich giełdach europejskich. 
Wskutek tego na giełdzie londyńskiej wszystkie 
dewizy znacznie zwyżkowały z wyjątkiem dewi- 
zy nowojorskiej i berlińskiej. Na giełdzie war- 
szawskiej dewiza londyńską spadła o 11 punk- 
tów z 26,62 na 26,51. W Paryżu zniżką ta była 
również poważnu, bg'z 76,26 do 76,10, natomiast 
w Zurychu Londyn spadł njeznącznie, gdyż tyl 
ko z 15,41 i pół do 15,41. 

Równocześnie ze spadkjem funta zaznączył 
się również spadek dolara. W Warsząwie prze- 
kaz telegraficzny na Nowy Jork notowano 
5,207/ p podczas gdy. wczoraj 5,22%. 

Niejednolite wahanią miała mayka niemiecką 
W Warszawie kurs Berlina spadł z 211 do 209, 
w Zurychu spadł również ze 121,50 do 121,00. 


Piłkarze „Ruchu” rozgromili 
wicemistrza Rumunii 

Wc środę w Wielkich Hajdukach odbył się 
mecz piłkarski pomiędzy mistrzem Polski, Ru 
chem, a wicemistrzem Rumunji, Temasvar. 

Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny 
polskiej 7:1 (2:1). — Mecz był bardzo 
ciekawy, © gra na wysokim poziomie, a 
klasa drużyn początkowo wyrównana. W dru- 
giej połówie meczu atak Ruchu rozegrał się i 
pokazał swoją klasę. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Peterek 4 i Wilimowski 3. Widzów 

$ 


a 5000. 


Kusociński opuszcza 
 K. S. „Warszawiankęś 
3 v 1 
Warszawa, 23. 8. (PAT.) Jak się dowiadu e- 
my, w ubiegły wtoretc Janusz Kusociński zło- 


żył w zarządeie - klubu sportowego „Warsza- 


wianka' prośbę a zwolnienie go z klubu, W 
odpowiedzi aa podanie Kusocińskiego, zebrał 
się tego dnia zarząd klubu'i postanowił zawie 
sić naszego mistreą olimpijskiego do czasu prze 


dzięki czemu osłabiono sjłę zderzenia. Mimo to obie lokomotywy Zostały uszkodzone, zaś część 
wagonów towarowych uległo rozbicju. Ponadto zniszczono tory na przestrzeni kilkunastu me- 
trów. Ruch kolejowy na tym odcinku wstrzymany był na kilka godzin. Po przeprowadzeniu 
dochodzenją przez przybyłe władze śledcze zaaresztowano trzech przetokowych. Straty wynoszą 


kilkanaście tysięcy złotych. 


W katastrofie w Radomsku wskutek zbyt sjlnego pchnięcją lokomotywy wykoleiły się dwa 
wagony towarowe, ulegając rozbicju. Zniszczony został również tor kolejowy. Ponieważ kata- 
strofą miała miejsce ną bocznicy kolejowej przerwy w ruchu nie było. W wyniku przeprowadzo- 
nego przez komisję śledczą dochodzenia aresztowano maszynistę. 


Walny Ziazd Syndykatu 


Dziennikarzy Pomorskich w Toruniu. 


Tegoroczny Walny Zjazd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich odbędzie się w sobotę, 
dnia 8 września br. w Torzniu, Obrady Walnego Zjazdu rozpoczną się o godz. 4 po poł, w 


„Dworze Artusa‘, 


Począdek obrad przewiduje: 1) a) Zagajenie, b) Powitanie gości i przedstawicieli władz, 


c) Wspomnienie o zmarłych członkach, 


2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zjazdu w Tczewie, 
3) Wybór prezydjum Zjazdu: przewodniczącego, 2 ławników i 2 sekretarzy, oraz wyzna- 
czenie przewodniczących komisyj: a) regulaminowej, b) zawodowej, c) rezolucyj i wniosków 


orśanizacyjnych, d) komisji-matki, 


4) Sprawozdania Zarządu SDP: prezesa, sekretarza, skarbnika i komisji rewizyjnej, Po 
przerwie: 5) sprawozdania komisyj ; wnioski, 6) wybory nowych władz Zarządu: prezesa, 2 wi- 
ceprezesów i 6 członków Zarządu, oraz Komisji Rewizyjnej (3 członków), Sądu Koleżeńskie- 
go (5 członków), Rady Zawodowej (5 członków), Delegatów do Zarządu Głównego (2 czł,), 7) 


Wolne głosy i wnioski, 8) Zamknięcie Zjazdu, 
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Szef sztabu 


Warszawa, 23. 8. (PAT.) Wczoraj o go- 
dzinie 9,10 pociągiem berlińskim przybył 
do Warszawy szef sztabu generalnego armji 
szwedzkiej gen. major Oskar Nygren w to- 
warzystwie adjutanta Gunnar Mueller. 

Na dworcu ustawiły się kompanje cho- 
rągwiane 21 i 36 p. p. z orkiestrą. W chwiii 
przybycia pociągu, orkiestra odegrała hym- 


| ny państwowe szwedzki i polski. 


Gościa powitali na dworcu członkowie 
poselstwa szwedzkiego z charge d'affaires 
Postem i attache wojskowym majorem La- 
valem, szeł sztabu główn. gen. Gąsiorowski 
z szcłami oddziałów sztabu, zastępca do- 
wódcy O. K. pułk. dypl. Żnarakowski, zastęp 
ca szcła gabmetu pana ministra Spraw Woj 


rowie komendy garnizonu z ppłk. Pereświet- 
Sołtanem. 


O godz. 12-tej gen. major Oskar Nygrev 
przybył w towarzystwie attache mjr. Lava- 
la na plac Marszałka Piłsudskiego i złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, w 
obecności gen. Gąsiorowskiego, wyższych o- 
ticerów sztabu głównego, płk. Żurakowskie- 
go i ppłk. Pereświet - Sołtana, przy asyście 
kompanji chorągwianej z orkiestrą. 


W chwili składania wieńca, onkiestra o- 
deśrała hymny narodowe szwedzki i połls<i. 
® 


Warszawa, 23. 8. (PAT.) Wczoraj w go- 
dzinach popołwdniowych w gmachu mini- 


Belgja 124,15 — 124,56 — 123,84, Berhn 
209 — 210 — 208, Gdańsk 173,10 — 173,53 — 
172,67, Holandja 358,35 — 359,25 — 357,45 
Londyn 2651 — 26,64 - 26,38, Nowy Jork 
telegr. 5,20 7/8 — 5,23 778 — 5,17 7/8, Paryż 
34,89 — 37,98 — 34,80, Fraga 21,97 — 22,02 — 
21,92. Sztokholm 137 — 137,70 — 136,30, Szwaj 
carja 172,67 — 173,10 — 172,24, Włochy 45,42 
— 4554 — 45,30. Tendencja: przeważnie słab 


sza. 


PAPIERY WARPOŚCIOWIE 


z dnia 22 bm. 


3 proc. poż. budowlana 44, 5 proc. poż. kon 
'wersyjna 64,30—6450, 5 proc. poż. kolejowa 
58,75, 6 groc. poż. dolarowa 68—67*/, 4 proc. 
poż. premj. dol. 53,60—53,50, 7 proc. poz. sta- 
biliz. 68,13—68,25—67,88, 8 proc. listy z. T. 
Kr. Przem. Pol. 76,50, 4 proc. listy ziemskie 
43,50—44, 4 i pół proc. listy z. ziemskie 52,75 


| — 5200, 4 i pół proc. listy z. m. Warszawy 


z 1933 r. 711/4, 8 proc. listy z. m. Warszawy 
60, 5 proc. listy z. Łada? z 193353. `. 
Temdencja dla pożyczek przeważnie słeb- 
sza, dla listów niejednolita. 
AKCJE 
Bank Polski 86,25. Starachowice 0:80. 
Tendencja, nieco moo jeza. 
w. 


tysiące powodzia»* cierpi głód 
Pamietaj o nich! === 
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przybył do Warszawy 


stość dekoracji szeła sztabu armji suwedz: 
kiej generała majora Oskara Nygrana ovde- 
rem „Polonia Resting." I. Macy ocaz jego 
adjutanta kpt. Mitera orderem „Połocia 
Restituta" V. klasy. Aktu delsoracji delo- 
nał w imieniu Móinietra spraw wojsk. pierw- 
Szy wiceminiełac gonerał Kasprzycki. _ 

Dzić reno gorerzł Myg.ca odjeńdda do 
Poznansa. 


Warszawa, 23. 8. (PAT.) Dais w godai- 
nach południowych przybył de Beżwedse' 
szef sztabu generalnego arasji szwełdiie | 
generał major Oskar Nygren w towaezy 
stwie adjutanta kpt. Millera. Genere? Wy- 


gren wpisał się do księgi audjencjenaej. 


skowych mgr. dypl. Skałłcowski oreaz ołie”- | steesbwa saaw wogak. odbyła się uroczy- i 


prowadzenia w tei sprawie dochodzenia, 
© - i 5 
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(Qkbj Trudno dokładnie ustalić, który 
z Polaków stał się pierwszym pionierem 
powietrza — faktem natomiast jest, że m.- 
tyczy Ikar znalazł w Połsce chętnych na- 
sedowców już w XVIII wieku. I tak np. 
chemik królewski Okraszewski w dn. 12 y- 
tego 1784 roku puścił z tarasu Zamku Kró- 
lewekiego w Warszawie pierwszy próbny 
bałłom i został nawet za to nagrodzony przez 
króle złotym medalem. W tym samym roku, 
w kwietniu, profesorowie Akademji Kra- 
kowskiej Jan Śniadecki i Jan Jaśkiewicz 
puści w powietrze balon — „banię”. Bania 
unosiła stę w powietrzu przez pół godziny, 
co było oczywistem zwycięstwem uczonycn 
krakowskich nad francuskimi, którzy w tym 
samym okresie puszczali balon z zamku 
la Muette, lecz cieszyli się jego lotem tylko 
przez 20 minut i to na znacznie mniejszej 
wysokości. Pierwszym pasażerem-lotnikiem 
był uczony elkscentryk Jan Potocki, który 
w r. 1788 wzniósł się w koszu przyczepio- 
nym do bałonu razem z wynalazcą tego „cu- 
du“ Francuzem Błanchardem, przybyłym do 
stolicy Polski dla zademonstrowania lotu 
bałonem. 

Tragedja rozbiorów, upadek państwa i 
pogłębiająca się katastnofa polityczna naro- 
du mie sprzyjały, rzecz prosta, rozwojowi 
eksperymentów lotniczych. Dopiero w roku 
1831 można zanotować dalsze, bardziej re- 
alne i udane próby w tym kierunku. Mian>- 
wicie emigrant francuski Galichet rozpoczął 
starania u W. Ks. Konstantego o wprowa- 
dzeme do odrodzonej armji Królewstwa 
Kongresowego balonów, w celu obserwowa- 
nia pozycyj nieprzyjacielskich. Konstanty 
propozycję tę pozostawił bez odpowiedz.. 
GaGchet zgłosił ją jednak ponownie już na 
ręce ks. Radziwiłła, Wodza Naczelnego Siły 
Zbrojnej Narodowej. W rezultacie jednak 
Komisja Rządowa Wojny orzekła, że: 
„przedmiot ten pod względem wojskowym 
jest neder mało weżny..." 


Upadek powetania listopadowego pogrą- 
żył cały naród w odrętwieniu niewoli. 
Wszystko, co żyło samodzielnie i twórczo, 
wyszło z kraju na poniewierkę tułactwa... 
Dopiero w r. 1885 wnuk legjonisty napole- 
ońskiego młody uczony Stefan Drzewiecki 
roepoczął w dziejach polskiego  lotniotwa 
nową erę. Stał się on mianowicie twórcą 
teorji lotu mechanicznego. W pracach wy- 
danych w Petersburgu w latach 1885—1887 
(„Aeroplany w przyrodzie” i „Ptaki jako 
latawce”) ustalił Drzewiecki teoretycznie 
zasady lotu, pierwszy wprowadzając po- 
mysł połączenia płatowca z silnikiem. 

W r. 1896 młody artysta malarz Czesław 
Tański zbudował najprostszemi środkami 
pierwszy polski szybowiec o pow. 7 m. kw. 
i wadze 18 kg. Ze skrzydłami przypiętemi 
u ramion biegał pod wiatr i skakał z kitku- 
metrowego rusztowania. Początkowo chw:- 
ie spadania b. krótkie, następnie jednak 
skoki, po wprowadzeniu ulepszeń, stały się 
dłuższe, a utrzymanie spadku coraz wy- 
raźniejsze. Więcej niż szybowiec interesuje 
jednak Tańskiego lot mechaniczny. Zachę: 
cony udanemi eksperymentami braci Wrigh- 
tów w:roku 1906 stara się przeniknąć ideę 
samolotu. Ostateczne wyniki swych długo- 
letnich prac przedstawił Tański w 1909 r. 
na pokazie, urządzonym w Warszawskiem 
Stowarzyszeniu Techników p. t. „Wysta- 
wa modeli maszyn latających Cz. Tańskie- 
go", świadczącym wyraźnie, że zaintereso- 
wania lotnicze w Polsce rozwijały się rów- 
nolegle do ich rozkwitu na zachodzie Euro- 
py. 

Polska myśl lotnicza wzmaga się coraz 
silniej, a dzieje jej w poszczególnych dziel- 
nicach Polski pod zaborami w latach 
1909—1912 wykazują imponujący wysiłek. 
Najbardziej realne kształty przybrała myś! 
lotnicza na terenie byłej Kongresówki. 
Szczególnie młodzież silnie reagowała na 
Sprawy związane z lotnictwem, skupiając 
się w „Kole Awjatów*". Koło to urządza w 
końcu czerwca 1909 r. pod kierunkiem ks. 
Stanisława Lubomirskiego „Dni awjacyj- 
ne”, których program przewidywał osiem 


RARE" TRN "ORA WAZNE 
Służba wojskowa studentów 


Powiatowe komeady uzupełnień  <zyn.ą 
przygotowania do wcielania akademików, po- 


wołanych do szkół podchorążych rezerwy przy | 


p "szczególnych pułkach, 
W roku bieżącym studenci rozpoczną służ- 
bę w drugiej połowie września, 
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Pionierzy lotnictwa w 


różnych konkurencyj: miano latać, zatrzy- 
mawszy „silnicę , miano zabierać pasaże- 
rów oraz starać się o lot najdłuższy. Śmiał- 
kowie chcieli nawet pokusić się o osiągnię- 
cie wysokości 300 m.! W r. 1910 ks. Lubo- 
mirski zakłada towarzystwo akcyjne „A- 
wjata , będące jednocześnie warsztatami 
lotniczemi i szkołą pilotów. W ciągu nie- 
spełna roku wyrosły na polu Mokotow- 
skiem przy ul. Topolowej hangary, warszta- 
ty i inne budynki, które trwają tam jeszcze 
po dziś dzień. Pięknie rozwijające się 
przedsiębiorstwo uległo jednak w r. 1912 
likwidacji z powodu rozlicznych szykan 
władz rosyjskich. Zakłady przeszły w ręce 
wojska rosyjskiego, a dostęp do nich ? na 
lotnisko został dla Polaków zamknięty. 

W tym samym czasie na terenie Mało- 
polski we Lwowie powstaje Związek Awja- 
tyczny Studentów Politechniki Lwowskiej. 
W 1910 r. powstaje taż we Lwowie „Akcyj: 
ne Towarzystwo Budowy Aeroplanów", któ- 
re przystąpiło do budowy samolotu wedłuś 
pomysłu asystenta politechniki inż. Webera. 

Wybuch wojny światowej położył kres 
owocnym pracom Związku Awjatycznego. 
Wypadki polityczne 1914 r., które dop *v- 
wadziły do wojny światowej jeszcze bar- 
dziej rozdzieliły trzy zabory. Polacy znale- 
źli się pod cudzemi sztandarami, służąc ob- 
cym interesom. W proroczem przewidywa- 
niu widziano jednak Polskę niepodległą : 
to nakazywało, by już w początkach wojny 


H 


PIĄTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1934 R. 


cały świat zetknął się z polskim żołnie- 
rzem. Tą też myślą kicrował się Komea- 
dant Piłsudski, gdy pierwsze patrole ułań- 
skic w marszu na Kielce przekreśliły hań- 
biącą granicę zaborów. 

Dążąc do rozwoju polskiego wojska 
myślano poważnie i o totnictwie. Starania > 
nie zaczęto w Legjonach w r. 1916, nieufny 
jednak stosunek Austrji do wszelkich pO- 
czynań polskich, utrudniał utworzenie w 
ramach wojskowej organizacji legjonowej 
tak nowoczesnego rodzaju broni jak lotnic- 
two. Komendant zdecydował się wówczas 
przygotować kadry wyszkolonego persone- 
lu, by móc tem łatwiej w odpowiedniej 
chwili zorganizować oddziały lotnicze. A- 
probował więc projekt oficera 5-tej baterji 
Legionów ppor. Hanusza de Beaurain, prze- 
widujący odkomenderowania do lotniczych 
szkół austrjackich pewnej liczby oficerów 
i podoficerów, by wyszkoleni i po odbyciu 
praktyki frontowej staii się pierwszą legjo- 
nową eskadrą lotniczą. W maju 1917 r. po 
przejściu Leśgjonów na teren okupacji 1'e- 
mieckiej, Komenda Główna ponownie po- 
częła się ubiegać o oficjalną eskadrę lagjo- 
nową. Coraz bardziej jednak zaostrzająca 
się sytuacja polityczna przekreśliła wsze'- 
kie rokowania i prace nad organizacją le- 
gjonowej eskadry zawieszono. Wyszkolony 
personel wzięła pod opiekę Polska Orśan:- 
zacja Wojskowa. 


W Berlinie nastąpiło otwarcie międzynaro- 
dowego kongresu gospodaretwa domowego. Na 
kongres ten przybyły liczne delegacje z całego 
świata, m. ia, delegacja z Polski, złożona z 20 
pań, Przewodniczącą delegacj; jest p. Karczew- 
ska, W skład delegacji wchodzą przedstawicie!- 
ki średniego szkolnictwa gospodarczego, repre- 
zentantki Min, Oświaty, kuratorjów szkolnych 
oraz słer ziemiańskich. 

Równocześnie otwarta została wystawa, iłu- 
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strująca rozwój w poszczególnych krajach szko! 
nictwa gospodarstwa domowego, Obok bardzo 
obszernego pawilonu niemieckiego, pawilonu 
włoskiego, czechosłowackiego, państw bałtyc- 
kich i innych znajduje się również pawilon po!- 
ski, Pawilon ten bardzo starannie urządzony, 
posiada szereg dobranych eksponatów, ilustru- 
jących obszernie prace, dokonane w tej dziedzi- 
nie w Polsce w”ostatniem 15-leciu, 


427 tys. dolarów łupem opryszków 
nowojorskich 


„Akcja” trwała zaledwie 3 minuty, 


Z Brookiynu (N. York) donoszą: Banda 
złożona z 15 opryszków uzbrojonych w ręcz- 
ne karabiny maszynowe dokonała niezwykle 
śmiałego napadu w biały dzień na opancerzo- 
ny samochód towarzystwa „United States 
Trucking Company", którym przewożono 427 
tys. dolarów, Bandyci otoczyli nagle samo- 


w biały dzień, na oczach licznych świadków 


chód, otworzyli ogien z karabinów maszyno- 
wych į zrabowal; całą sumę. 

Całe zajście trwało około 3 minut i odby- 
ło się na oczach licznych świadków, robot- 
ników i urzędników fabryki lodu, przed którą 
przejeżdżał samochód. 


EEEE AAA mA 
Zbliżają się do mety... 


(i.) Jedno z pism krakowskich znalazło 
sposób, by „skłonić opozycję do wyjścia z 
dotychczasowego kwietyzmu”. Radzi klu- 
bom opozycyjnym, aby wystąpiły „z inicja- 
tywą przyspieszenia sesji parlamentarnej”, I 
tak uzasadnia swoją propozycję: 

„Leży to nawet w bezpośrednim inte- 
resie opozycji, która przez swą taktykę, 
brak inicjatywy i energji poprostu sama 
przekreśla się w oczach opinji pu- 
blicznej. Przecież ten stan rzeczy musi 
doprowadzić do tego, że opinja z u peł- 
nie zapomni o istnieniu partyj opozy- 
cyjnych i zlekceważy je nawet wów 
czas, gdy będą usiłowały odegrać się w 
jej oczach, odzyskać dawną popular- 
ność i stracone znaczenie. Ku te mu i- 
dzie i dziwić się należy, że nie zdają 
sobie z tego sprawy przywódcy o- 
nozycji.* 

W powyższych zdaniach naogół trafnie 
scharakteryzowało pismo krakowskie swo- 
ich kompanów opozycyjnych. Wiadomo, że 
nie od dziś ani od wczoraj opozycja „sama 
przekreśla się w oczach opinji publicznej” 
Ale dlaczego właśnie wystąpienie klubów 
opozycyjnych z inicjatywą przyspieszenia 
sesji parlamentarnej ma wpłynąć tak cudo- 
wnie i odmładzająco na naszą opozycję? Z 
minionych doświadczeń — a było ich wie- 
le— wynikało, że wtedy, gdy nasza Oopozy- 
cja jaknajwięcej krzyczała za zwołaniem 
czy przyspieszeniem sesji parlamentarnej, 
gdy zbierała padpisy pod odpowiedni wnio- 
sek — ani to jej zaszczytu ami pożytku nie 


przyniosło. Tak samo nie wyszła jej na 
zdrowie gadanina z trybun parlamentar- 
nych. Nie tylko bowiem socjalistyczny po- 
se? Niedziałkowski, endecki pos. Rybarski 
lub Stroński, bądź 
dzą. co powiedzą dziś lub jutro z trybuny 
sejmowej, ale i społeczeństwo wie, o czem i 
jak będą gadać. W tem właśnie kryje się 
tajemnica upadku i rozkładu naszej opo- 
zycji. Tymczasem Sejm i Senat nie są skła- 
dzikiem płyt gramofonowych, społeczeństwo 
nie jest materjałem podobnym do płyt, na 
które chciałoby się przywódcom nakręcić 
swoje „widzimisię” opozycyjne. 

Byłoby oczywiście lepiej i pożyteczniej, 
śdybyśmy mieli inną opozycję: zdrowsza, 
stateczniejszą, rozsądniejszą w działaniu, 
rozporządzającą twórczą inicjatywą i ener- 
ślą — a nie dzisiejszą: rozbrykaną, warcho 
lącą, złośliwą, rzucającą piasek w tryby 
maszynerji państwowej i niesnaski wioszą- 
cą do obywatelskiej pracy. Warto nad tem 
od czasu do czasu się zastanowić. Ale da- 
remne i bezużyteczne są tego rodzaju rady, 
jakie udziela opozycji wymienione powyżej 
pismo krakowskie. Zresztą i sama opozycja 
nie kwapi się jakoś do wystąpienia „z ini- 
cjatywą przyśpieszenia sesji parlamentar- 
nej“. Nie dlatego, aby nie gustowała już w 
w podobnych demonstracyjnych wystąpic- 
niach, lecz z tej prostej przyczyny, że lęka 
się mowej kompromitacji. 

A im wcześniej opinja zapomni o dzi- 
aiejszych partjach opozycyjnych — tem 
będzie łepiej. 


|biscytem wygłosił wielką mowę, 


tez ludowiec Rataj wie-. 
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Po plebiscycie 


(i) Kampanja przedplebiscytowa w Nien- 
czech przemyślana była w najdrobniej- 
szych szczegółach. Wyreżyscrowano ją jak 
wielkie widowisko na miarę światową. Dziś 
po plebiscycie z ołówkiem w ręku oblicza- 
ją, sumują głosy. Jedni są zdania, że Hitler 
wygrał, inni, jak oceniają niektóre dziemni- 
ki zagraniczne, że Hitler przegrywa. Oczy- 
wiście wymowa bilansu plebiscytowego ma 
swoje podwójne oblicze. Jeśli porównać go 


|z wynikami głosowania w listopadzie ubie- 


głego roku — to stwierdzić należy, że za- 
podziało się gdzieś 1.276.000 głosów prohit- 
lerowskich. Dla propagandy niemieckiej ten 
minusowy drobiazg staje się dziś raczej po- 
mocny, bo może wygrywać go nazewnąłrz 
zwłaszcza tam, gdzie osądzono ostatni ple- 
biscyt zgóry jako coś szłucznego. 

„Gazeta Polska“ m. in. zauważa, że «w 
Hamburgu, gdzie kanclerz Hitler przed ple- 
głosów 
„tak“ było tylko 79,5 proc., wykazały one 
najniższy stosunek w całej Rzeszy. W ka- 
żdym razic ogólne wymiki są dostatecznie 
wymowne: 

„W pogoni za ałudną  100-proaentową 
większością wyznawcy Adolfa Hitlera jak- 
by aiedostrzegli, że i 89,9 proc, jest wyni- 
kiem dostatecznym". 


Od Moskwy do Londynu 


„Kurjer Poramy* w korespondencji lon- 
dyńskiej Augura stwierdza, że propaganda 
miemiedka w Moskwie potrafiła zwerbować 
sobie pewną grupę zwolenników, zdecydo- 
wanych poknzyżować wysiłki Litwmowa, 
zdążającego do zawarcia porozumienia Z 
Rgancją. Z drugiej zaś strony brytyjska po- 
litykka bierze kurs antyniemiecki. 

„I jeżeli Baldwin oświadcza dziś, że gra- 
nica Aagli leży nad Renem, nie mówi tego 
by przypodobać się, Francji, ale czyni tak 
— mimo wszystkich różnic dzielących dwa 
kraje — ponieważ widzi w Rzeszy poten- 
cjalnego, jutrzejszego wroga". 


Polityka nosa 


„Gazeta Warszawska" sprawę żyrer- 
dowską pragnie pdyskontować na własny 
rachunek... aż w polityce międzynarodowej 
i to w tej formie: 

i imy, aż ktoś chciał wypro- 

EE zi Anet z faktów, które 

z polityką aie mają aic wspólnego, gdyby 

się nawet znalazł w Polsce ktoś o tyłe dur- 

ny, by chciał odwrócić stosunek opinji-pol- 
skiej do Fraacji i do Niemiec itd," 

Czy znalazł się „ktoś o tyle durny“ — 
wynika z samego artykułu „Gazety War- 
szawsłkiej' i jej ględzenia na temat polskiej 

olitylki zagranicznej. 
z "AEON w jednym z artykułów za- 
powiada między wierszami, że: 
„Socjalizm nie zamierza wścibiać wszę- 
dzie swego nosa". 

Gdyby socjalizm spełnił swój szlachetny 
zamiar i nos własny przeznaczył do wła- 
ściwych celów, wszystko byłoby w począd- 
ku. 


Pamiątki z bursztynu naturalnego i musale 
kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą 
519 Piotr Trzesniak, Gdynia 


ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca 


Samochodowy ziazd gwiaździsty 
na finałowe rozgrywki 
Challenge'u 

W dniu 15 września rb, Automobilklub Po:- 
ski organizuje wraz z prowincjonalaymi klaba. 
mi automobiiowymi Ogólnopolski Zjazd Gwiaź- 
deisty do Warszawy, Udział w zjeżdzie brać 
mogą również automobiliści niestowarzyszen.. 

W dniu 16 września uczestnicy ejaodu uda- 
dzą się eamochodami na iotniskko, na któcem 
Aeroklub R. P, zarezerwował specjalne miej- 
sce na park samochodowy, skąd obserwować 
będzie można przebieg finałowych rozgrywek 
Challeage'u. 


Naiwiększą żywotność posiadają 
Holendrzy — naimniejszą - Rumuni 


Jak wynika e ostatnich zestawień Główne- 
go Urzędu Statystycznego, największą śmier- 
telność zanotowano w roku ubiegłym w Rumu- 
aji, mianowicie przeciętnie 18.7 zgonów na 
1000 mieszkańców, Na drugiem miejscu pod 
względem ilości zgonów sto; Hiszpaaja (16.4 
na 1000 mieszkańców), dalej idzie Francja z 
przeciętną 15,8, Węgry — 14,7, Polska — 14,2 
Czechosłowacja — 13,7, Włochy — 13,6, Łot- 
wa — 13,2, Anglja z Walją — 12.3, Niemcy » 
Szwecja po 11.2, Kanada —9,5 Australja — 8.9. 
Najmniejszą śmiertelność w 1933 roku wykacza- 
ła Holandja, gdyż przeciętna ilość egonów na 
1000 mieszkańców wynoci 8.8, | 
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Mż 7 zmodernizowanych dywizyj sowieckich 


tworzy autonomiczną armję Dalekiego Wschodu 


Paryski „Journal des Debats“ zamieszcza 
artykuł swego korespondenta ryskiego, po- 
święcony armji sowieckiej na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Sowiety — pisze korespondent — zaniąpo- 
kojonc działalnością Japonji, postanowiły już 
w r. 19290 przeprowadzić reorganizację swej 
armji na Dalekim Wschodzie. Kierownicy po 
lityki rosyjskiej pragnęli stworzyć tam ar- 
mję niezależną i ulepszyć środki komunika- 
cyjne tej armji w dziedzinie połączenia z cen 
tum kraju, tak. by można było szybko do- 
starczać jej żywności oraz zaopatrywać ją w 
sprzęt wojenny i w materjał ludzki. 

W r. 1932, gdy wrogie stanowisko Japo- 
nji w stosunku do Chin przybrało niepoko- 
jący obrót, Sowiety przystąpiły do budo- 
wy drugiego toru na kolei transsyberyjskiej, 
która posiada jednak dotychczas z punktu 
widzenia wojskowego wiele słabych punktów, 
a mianowicie przedewszystkiem liqzne mosty 
i tunele. 

Obok tych prac Sowiety podjęły w ciągu 
ostatnich 5-ciu lat akcję modernizacji armii. 
Jest ona obeonie w znacznej ozęści zmotory- 
zowana i zaopatrzoną w nowoczesny aprzęt 
wojenny. Liczy ona teraz 7 dywizyj, z któ- 
rych 3 stacjonowane są między Władywosto 
kiem a  Chabarowskiem. Każda dywizje 
postada 10 bateryj artylerji. Armja sowiec- 
ką na Dalekim Wschodzie posiada około 4—5 
tysięcy dział w tem pewną liczbę zmotory- 
zowanych, 300—400 lekkich tanków i 100 cięż- 
kich tanków. Dysponuje ona 300—400 samo- 
lotami myśliwskiemi i 50 ciężkiemi aparata- 
mi do bombardowania. Program działania 
tych eskadr jeat bardzo rozległy.  Pozwaja 
on na raid na Tokio i powrót do Syberji. 
Główna baza lotnioza znajduje się w Irkucku, 
a fabrykągcja produktów, niezbędnych do 
wojny chemicznej, skoncentrowana jest w 
mieście Kemerowo. 


Autonomja armji na Dalekim Wschodzie 
jest już prawie całkowicie urzeczywistniona. 


W Berlinie zawiązała się NOWA POGAŃ- 
SKA SEKTA RELIGIJNA pod nazwą „Nordy-- 
kie Zrzeszenie Religijne", które opiera się na 
aordyckich wierzeniach panteistycznych, od- 
rzucając wszelkie idee o zbawieniu w życiu 
pozagrobowem. 


Onegdaj opublikowano w Berlinie szere$ 
NOMINACYJ W REICHSWEHRZE, m. in. 3 
pułkowników na generałów. Są to pierwsze no- 
minacje w Reichswehrze, dokonane przez no- 
wego najwyższego dowódcę sił zbrojnych Rze- 
szy Hitlera, 

W ostatnich czasach zdarzało się coraz czę- 
ściej w Niemczech, że różni przedsiębiorcy 
przemysłowi ZWALNIALI ROBOTNIKÓW ŻO- 
NATYCH lub starszych, angażując wgamiaa 
siły młodsze, Celem zapobieżenia temu, wyda- 


; ne zostało rozporządzenie, postanawiające, że 


tylko prezes urzędu pośrednictwa pracy upo- 
ważniony jest do podziału sił robotniczych, a 
zwłaszcza do regulowania ich wymiany, 


Z Plessis-Bainville (Francja) donoszą o KA- 
TASTROFIE SAMOLOTU wojskowego, który 
skapotował przy lądowaniu, Pilot  poaiósł 
śmierć, Druga katastrofa camolotowa wydarzy- 
ła się w okolicach Douai, Na skutek braku ben- 
zyny dwaj lotnicy wojskow: zmuszeni byli na- 
gle wylądować, co spowodowało zniszczen:e 
aparatu. Lotnicy wyszli z wypadku bez szwan- 
ku, 


Trwające od wczoraj POŻARY LASÓW w 
okręgu Brignoles (dep. Var) w południowo- 
wschodniej Francji rozszerzają się z taką $wał- 
townością, że do akcji ratunkowej musiane 
zmobilizować oddziały żandarmerji į wo:cka, 


Prasa marokańska doncsi, iż zdecydowano 
już ostatecznie PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
MARSZAŁKA LYAUTEY'A i POCHOWANIE 
GO W RABACIE, Marokański komitet uczoze- 
nia marszałka Lyauteya postanowił otworzyć 
listę składek aa wybudowanie w Rabacie gro- 
bowca ı wzniesienie pomnika marszałka Lyau- 
tey a w Casablanca. 

Do Saarbruecken pnzybył poseł Rzeszy w 
Wiedniu v. PAPEN. Zamierza on spędzić 15- 
DNIOWY URLOP w swej posiadłości Wahler- 
fangen, znajdującej się aa terenie Zagłębia 
Saary, | 

Według doniesienia z Lublany, prof. CO- 
SYNS wraz ze swym asystentem van der El- 
stem w środę odleciał przez Zagrzeb do WIE- 
DNIA, gdzie zatrzyma się jakiś czas, 


W SZTOKHOLMIE SPALIŁA SIĘ najwięk- 
sza w Europie północnej HUTA ŻELAZNA, O- 
gień zniszczył eabudowania huty wraz z koez- 


- townemi inetalacjami technicznemi, Straty wy- 


noszą 3-miljony koron szwedzkich, 


W Taszkencie (ZSRR.) odbyła się rozprawa 
przeciwko 4 urzędnikom, oskarżoaym o sabo- 
taż i niszczenie maszyn rolniczych. Wazystkich 
oskarżonych SKAZANO NA KARĘ ŚMIERCI. 


10 tys, ludzi. wspomaganych przez aeropla- 
ny, bierze udział w akcji ZWALCZANIA SZE- 
REGU POŻARÓW. zagrażających licznym ma- 
łym osiedlom w stanach Kaliforaja, Idaho, Mon- 
iana, Washiagton i Kolumbia brytyjeka. 


siach murzyńskich świadczy fakt, który għoś- 


Armja ta zaopatrywana jest w  prowianty 
przez kołchozy i posiada specjalny przemysł, 


pracujący dla jej potrzeb Jak było do przewidzenia, podróż au- 


strjackiego kanclerza Schuschnigga, do Włoch 
Na ozele tej armji, stanowiącej swego ro- | budzi żywe zainteresowanie w prasie niemiec 
dzaju państwo w państwie, stoi gen. Bluecher. | kiej, Dzienniki powstrzymują się jednak od 
Osob kierownika tej armji — kończy ko- | komentarzy, dając jedynie bardzo obszerne 
respondent — budzi jednakże obecnie pewne | znformacje o podróży i o spotkaniu we Flo- 
obawy wśród kierowników polityki moSkiew- | rencji oraz liczno łgosy prasy wiedcńskiej i 
skiej a zaniepokojenie to uzasadnia już choć | rzymskiej. 
by awanturnicza przeszłość tego generała, któ Prasa francuska przywiązuje dużą wagę 
ry 4krotnie zmieniał nazwisko i pazechodził | do podróży kanclerza Schuschnigga do Flo- 
różne koleje. rencji. Wielkie dzienniki informacyjne wy- 
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Ku czci św. Stefana patrona Węgier 
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W ramach obchodu ka czci św. Stefana, pierwszego króla węgierskiego, patrona Węgier, w 

dniu święta narodowego odbywa się corocznie w Budaposzcio tradycyjna procesja, podczas któ- 

rej niesiona jest w złotej skrzyni, relikwia kró ewską — prawa ręką króla Stefana. — Na zdję- 
ciu — frągment tegorocznego pochodu. 


poświęcili się dla dobra ludzkości 


Jak bohaterekie serca biją nieraz w pier- | dały zezwolenie na przeprowadzanie na nich 
doświadczeń, zgłosiło się dobrowolnie 24 eil- 
nych i zdrowych murzyaów, którzy pozwolili 
dołeonywać na swoich ciałach rozmaitych szcze- 
pień i doświadczeń, Lekarze zwrócili im uwagę 
na niebezpieczeństwo, na które się narażają. 
Lecz 24 bohaterów oświadczyło, że własnym 
zdrowiem chcą okupić wybawienie pozostałe 
ludności od dokuceliwej zarazy, 

Obecnie instytut wydał pierwszy raport na 
podstawie przeprowadzonych  doświadczen, 
Wszystkim murzynom zaszczepiono śpiączkę i 
poddano ich ścisłej kontroli lekarskiej. Wypró- 
bowano aa aich wszystkie znane środki zapo- 
biegawcze. Rezultatem tych prób było wresz- 
cie znalezienie srodka skutecznego, którym u- 
ratowano życie nietylko 24 bohaterów, ale tak- 


nem echem ozwał się w całej prasie afrykań- 
skiej, fakt, który ałotemi głoskami powinien 
być wypisany w dziejach ludzkości, 

Jak wiemy, rok rocznie pada w Afryce nie- 
zliczona ilość mieszkańców na jedną z najgrc- 
źniejszych chorób — śpiączkę, Daremnie stara 
cię wiedza walczyć z tą okrutną earazą, W U- 
gandzie w Afryce wschodniej, która jest jednem 
z ogniek tej straszliwej plagi) istnieje od wielu 
lat instytut, walczący dzielnie z chorobą śpiącz- 
ki, Pracujący w iastytucie lekarze nie mogli je- 
dnak zaradzić złemu tak długo, jak długo bra- 
kowało im materjału eksperymentalnego, 

Wobec tego instytut wydał odezwę do lud- 
ności, aby murzyai zgłaszali się dobrowolnie do 
przeprowadzenia doświadczeń, Szło naturalnie | że tysięcy chorych na śpiączkę, 
tylko o chorych, na których byłoby można wy- Dzięki ich poświęceniu się, już wkrótce etra- 
próbować środki lecznicze. Wynik odezwy był | szna choroba przestanie trapić nieczczęśliwą 
zdumiewający. Prócz chorych, których rodziny ludność Afryki. 


Niezwykłe ziawisko optyczne 
podczas nabożeństwa 


W miejscowości Albereto w okolicy Faen- 
zy we Włoszech podczas nabożeństwa w ko- 
ściele zaszedł wypadek niezwykłego odbicia 
się światła, tak, iż zjawisko to moglo sprawiać 
wrażenie cudu. Odbywało się w tym kościc- 
le czterdziestogodzinne nabożeństwo z wysta- 
wieniem Najświętszego Sakramentu, z żarzące 
mi się dokoła świecami. 


twierdzenie swego wrażenia. Ksiądz uznał za 
właściwe zbadać sprawę dokładnicj i wzywał 
jeszcze inne osoby do ołtarza, unikając moż- 
liwości zasugerowania im tego co sam widział. 
Wszystkie osoby widziały to samo. 

Badając bliżcj przyczyny zjawiska, zarów- 
no proboszcz jak i władze miejscowe stwier- 
dziły, że na suficie kościoła znajduje się ma- 
lowidło zupełnie podobne do odbicia w mon- 
strancji Nad drzwiami zaś wejściowemi ko- 
Ścioła znajdowało się okienko, przez które 
| snop światła słonecznego na owc malowidło 
nil postać Dzieciątka Jezus z wyciągniętą do | wpadał. Ten właśnie fresk odbijał się w bli- 
błogosławieństwa rączką. Nie wiedząc nara-| żej niewylłumaczony sposób w monstrancji. 
zie co sądzić o tym fakcie przywołał parę osób | Po pewnym ozasie zjawisko znikło i mimo 


W pewnej chwili ks. Franciszek Ricci, pro- 
boszcz miejscowy stwierdził ze zdumieniem, 
że na Hostji św. widoczne są jakieś kontury 
i barwy. Przyjrzawszy się dokładniej, rozróż- 


i zapytał, co widzą na wystawionej w mon-| usiłowań nic można już było powtórzyć po- 
strancji Hostji św. i usłyszał od dobnego odbicia się. 
..- 


Turcja pozbywa sie cudzoziemców 


Nowe zasady, ograniczające działalność i 
możności zarobkowe cudzoziemców w Turcii, 
są stosowane ee stanowczością, Wszyscy szo- 
ferzy, przewodnicy í tłumacze pochodzenia nie- 
tureckiego muszą zaprzestać swych zajęć. Za- 


nich po- 


rządzenia podobne zresztą dotyczą też inaych 
zawodów, jak fryzjerów, szewców, krawców, 
kapeluszników i muzyków, Zabronione jest rów- 
nież wykonywanie czynności bankowych ga- 
wodowo, 


Policja wykonywuje ścisłą kontrolę tych za- 
rządzeń i wyznacza kary za niestosowanie SiĘ 
do mich, Preędewezystkiem na zarządzeniach 
tych ucierpieli Grecy, Czechosłowacy, Austrja* 
cy i Węgrzy, Konsulat grecki wydał już wicy 
bezpłatne i paszporty zgórą 200 osobom grec- 
kiego pochodzenia, którzy się znaieźli bez mo- 
żmości zarobkowvch i emuszeni są do powrotu 


do kraju, 


Władze prowincji Kiang-Su (Chiny) wyda- 
ły ato licencyj na prawo eprzedaży opjum w 
celu kontroli, a następnie zupełnego zniesienia 
baadlu z narkotykami. Sprzedaż opjum beg li- 
cencyj jest zabroniona pod groźbą wysokich 
kar, włącznie do kary śmierci, Środki te inter- 
pretowane gą jako pewnego rodzaju próby 
EDC MONOPOLU  OPJUMO- 
WEGO, 
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„Solidarność ekonomiczna, | 
wzmocniona solidarnością polityczną 
W Niemczech i Francji o podróży Kanclerza Schuschnigga 


słały swych specjalnych sprawozdawców, któ 
rzy obszernie opisują przebieg rozmów i ich 
znaczenie. 

Jak podkreśla „Paris Soir“, Mussolini pra 
gnie w rozmowach z Schuschniggiem uzysksść 
możność legalnego interwenjowania w Austrji 
w razie niebezpieczeństwa i to bez komiecz- 
ności zdawania sprawy ze swej działalności 
Jugosławji lub jakiemukolwiek innemu pań- 
stwu. Tej swojej idei Mussolini pragnie na- 
dać konkretną fonmę, co jednak natrafia na 
pewne trudności, gdyż jest oczywiste, że nie 
może on ani zaanektować Austrii ani też trak- 
tować jej jak państwo o tnzeciorzędnem 2na- 
czeniu. np. jak Albanję. Dłatego wydaje się 
prawdopodobne, że Duce wysunie projekt 
zawarcia paktu wzajemnej pomocy, który 
przewidywałby skuteczną współpracę między 
silami zbrojnemi obu państw. W ten sposób 
zostanie zachowana zasada suwerenności Au- 
strji. Protokóły rzymskie zostałyby więc roz 
szcrzone przez wzajemne zobowiązania i gwa- 
rancje a solidarność ekonomiczna zostałaby 
wzmocniona przez węzły solidarności polity- 
cznej. „Paris Soir“ zauważa, że tego rodza- 
ju plan nie mógłby być urzeczywistniony bez 
uprzedniego porozumienia się nietylko z 
Franeją i Anglją ale także z Małą Ententą. 
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Niemieckie „metody“ 


plebiscytowe 
Dotkiiwe pobicie francuskiego 
drukarza 

Agencja Havasa donosi z Saarbrucken: 
Wczoraj wieczorem grupa narodowych: mocja 
listów napadła i pobiła baz żadnej przyczy- 
ny drukarza francuskiego. Policja wobeo 
zajścia zachowała się stosunkowo — biernie. 
Drukarz udał się do lekarza, który stwierdzil 
szereg obrażeń wewnętrznych i zewnętrznych, 
twobec czego pobity wniósł na ręce- Komisji 
Rządzącej skargę. Komioja Rządząca poleci- 
ła wszcząć śledztwo. 


Kongres bocianów 


Co trzy lub co eztery lata zbiorają się tłu- 
mnio bocjany w Iwanec w Ohorwacji podczas 
przelotu na południe. Kilkaset bocianów zlatuje 
się do lasku pod wsią i tu odbywają się ich na. 
rady. Gdy wszystkie grupy utworzą koło, za- 
czyna się klekot, który trwa kilka godzin, co 
przypomina obrady jakiegoś kongresu. Potem 
rozlatują się w różne strony, każda grupa od- 
dzielnie, a następnego dnia od rana „obrady'' 
zaczynają się na nowo. Po kilkunastu dniach 
ptaki znikają tak nagle, jak nagle się pojawiły. 
Boćki zlątują się tu z Niemiec, z Polski i z 
Rosji. 


Uśmiechnij się 


Niania: — Jak będziesz miała Wandeczko 
7 latek, to będziesz kładła się do łóżeczka o 
siódmej, jak 8 latek — to o ósmej... 

Wandeczka; — Aha, teraz to ja wiem, dla- 
czego mamusia nigdy nie przychodzi do do- 


mu na noc. 
x 


— Co ci się stało? 

— Przechodzilam szkarlatyną.... o 

— Proszę cię bardzo, przestań już raz grać 
rolę podlotka. 

w 

Pacjent: — Panie doktorze, czy: to jakąś 
groźna choroba? 

Doktór: — Nie wiem. To się zobaczy po 
sekcji zwłok. 


A Cow 
— Nauka gry na  fortepłanie kosztował.” 
mnie 4.000 złotych. | > 
— Niestety, jak mało otrzymuje się dsieia) 
zu wielkie pieniądzel 
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$rzemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło. Ginanse 


Gdańska izba dla handlu Nowe przepisy dia rzemiosła 
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W Gdańsku utworzona została Izba dla han- 
dlu zagranicznego, której zadaniem jest repre- 
zentacja interesów gdańskiego gospodarstwa, 
Oraz dbałość o obowiązki i prawa wynikające z 
udzjału Gdańska w polskich - kontyngentąch 
przywozowych. 

Prczesem Izby miąnowany zostął przez Se- 
nat dotychcząsowy prezes prowizorycznej Głów- 
nej Izby Gospodarczej p. Schnee, a członkami 
zarządu pp.: Dr. Chrzan — syndyk Izby Han- 
dlowej, oraz Polak Dr. Moczyński. 

e e o 

bowołąnie przez Senat do życia Izby dia 
Handlu Zagranicznego uzupełniło nową gdąńską 
ustawę gospodarczą. Izba ta, narówni z pozo- 
stałemi organizycjami gospodarczem,, jest je- 
dnostką autonomiczną. Zadaniem jej jest nor- 
mowanje gdańskich stosunków handlowych z 
zagranicą (pod względem celnym, 
wyjątkiem Polski), 

Żądanie izby polegu ny pomaganju władzom 
w sprawach związąnych z handlem zagranicz. 
uym, a to przez wydawanie biuletynów, stawia- 
uje wniosków i opinjowanie, — ną rozgałęzia- 
uju zagranicznych stosunków handlowych swych 
członków i wreszcie na powoływaniu sądów po- 
lubownych. Wedle ustąwy też powinny władze 
kierować się w sprawach handlu zagranicznego 
wskazówkąmi izby. 

Podobnie, jak i przy pozostąłych jzbach usiło- 
wał Senat także j w tym wypadku stworzyć syn- 
tezę pomiędzy zasądami demokracji a narodowo- 
socjalistycznym „Fiihrerprinzip''. Ostatecznie, 
jednąk, miarodajny jest „Fithrerprinzip'', 

Członkami izby mogą być włąścicjele, lub 
kierowniey przedsiębiorstw, zajmujących się 
handlem zagranicznym, dobrowolnie zgłaszający 
swe przystąpienie. | 

Przyjmowanie członków > jizby ograniczone 
jest następującemi zastrzeżeniami: 
opłaeać podatek przemysłowy,  członkąmi izby 
nagą być spółki i spółdzielnie handlowe, o ile są 
weiągnięte do rejestru (a więc nie spółki w 
seagjo prawa cywilnego), oraz spółdzielnie rze- 
mieślnicze, rolnicze i inne. Członkiem izby nie 
mose być ten, który złożył przysięgę o stanie 
mejątkowyw, znajdaje się w stanie upadłości, 
zawzesił wypłaty, został skązany za podstępne 
bamkruotwo, został pozbawiony obywatelskich 
praw honorowych lub wyrokiem sądu dyscypli. 
narnego Został zawieszony w prawach piastowa- 
nia konorowych godności  kupjeckich. Przy 
przyjmowgąniu członków nie stosuje się tu, w od- 
różmyemiu gd innyeh organizaeyj handlowych tak 
zw. „Piłhreyprinzip'', lecz rostrzygą tu zwykłą 
większość głosów członków Zarządu. W rpazje 
odmowy przyjęcia przysługuje prawo odwoła- 
nia do Senatu, który rozstrzygą ostatecznie. 

Organami izby są: 1) prezydjum, 2) Zarząd, 
3) walne zgromadzenie członków. 

Prozydjum jest, tak jak i w innych izbąch, 
mjanowane i odwoływ*ne przez Senat. W skład 
Zarządu wchodzi prezydjum į 12 osób wybierą- 
nych pyzez walne zgromadzenie, wszyscy człon: 
kowie zaś izby tworzą walne zgromadzenie. 

W odniesieniu do prezydjum został tu znowu 
bezwzględnie  zastosowąny _„Fiihrerprinzip''. 
Prezydjum roztrzyga wszelkie kwestje wchodzą- 
ce w zakres zadań izby į ponosi za to całkowitą 
odpowiedzialność. 

Zarząd jest czynnikiem doradczym prezy- 
djum, jest on zwoływany przez prczydjum i wy- 
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Sytuacja na gdańskim 
rynku zbożowym 


Według nadchodzących wiadomości eytua- 
cja na rynkach zagranicznych wykazuje zno- 
wu tendencję mocniejszą, zwłaszcza jęczmień 
polski zwyżkuje tak dalece, że nawet gatunki 
pastewne osiągają cenę wyższą od cen żyta. 
Natomiast słaby jest w dalszym ciągu zbyt 
na żyto, co jednak nic zmienia faktu, że już 
w najbliższych dniach należy się spodziewać 
poprawy sytuacji. | 

Na gdańskim rynku zbożowym podaż żyta 
jest w dalszym ciągu bardzo wiclka. Trudno- 
ści z msagazynowaniem nie uległy zmniejsze- 
niu. 

Podaż żyta w nadmiernych ilościach, jaką 
od kikku już dni notują na rynku gdańskim 
prżypisać należy zdezorjentowaniu rolnictwa 
polskiego. W interesie rolnictwa bynajmniej 
nie leży rzucać w obecnej chwili na rynek tak 
wiełkich ilości zboża. Sprzedaż należy usku- 
teczniać w terminie nieco późniejszym, kiedy 
będzie moment korzystniejszy. 


a więc za 


muszą oni 


Kównież słaby jest na rynku gdańekia | 


zbyt na owies. 


PIĄTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1934 R. 


daje uchwały w sprawach, które mu są w tym 
celu przedłożone. 

Walno zgromadzenie zwoływane jest przez 
prczydjum według uznąnia, conajmniej jednak 
raz do roku. 

Taki jest ogólny szkic ustroju nowej Izby dla 
handlu zagranicznego. Chociaż ządania izby nie 
obejmują stosunków gospodarczych z Polską, to 
jednak doniosłe znaczenie dla polskich sfer gos- 
podarczych ma fakt, że do izby należeć mogą 
wszelkie polskie  przedsiębjorstwa handlowe, 
znajdujące się na terenie W. Miasta. 

Szczegółowa ocena prawnicza i ekonomiczną 
stanowiska polskich sfer gospodarczych wobec 
nowej struktury gospodarczej w Gdąńsku, jako 
całości, będzie przedmiotem następnych artyku- 
łów. Spectator. 


` 


Zmiany w ustawodawstwie przemysłowem 


W dniu 16 sierpnia rb. weszła w żyeie usta. 
wa z dnia 10 mąrcą 1934 r. o zmianie rozpo- 
rządzenia Prezydentą Rzeczypospolitej z dnja 7 
czerwca 1927 r. O prawie przemysłowem. 


Ponieważ wprowadzone tą ustawą zmiany 
sięgają dość głęboko w strukturę gospodarczą i 
znajomość ich może w wjelu wypadkąch uchro- 
nić zajnteresowanych od odpowiedziąlnoścćj oraz 
straty czasu wskutek niewłaściwego kierowania 
podań, a zarazem może dąć inicjatywę zwłaszczą 
w dziedzinie organizowania się przemysłu, prze- 
to wydaje się celowe wskazanie na najistotniej. 
sze przepisy powyższej noweli. 


Narazie ogrąniczymy się do wyliczenią naj. 
ważniejszych zmjan w dziedzinie przepisów od- 
noszących sję do rzemiosła, gdyż dotyczą one 
stosunkowo największej jlości. warsztątów i wy- 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA. 


świadcząca, 


OSUSZMY ŁZY... 


Czy w Twoim lokalu wisi nalepka, 


że opodatkowałeś się na 


rzecz powodzian? 
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dotkniętym kięską powodzi w pow. Nowy Sącz. 
Do wszystkich PP. Rolników Pomorza | 


Celem niesienia pomocy rolnikom dotknię 
tym klęską powodzi w Małopolsce -został 
uzgodniony plan, że każde województwo obcej 
muje pod opiekę jeden zniszczony powiat 
Pomorskiej Izbie Rolniczej przydzielono po- 
wit Nowy Sącz. 

Akcję Izba już rozpoczęła w ścislem po- 
rozumieniu z Wojewódzkim Komitetem Po- 
morskim, który działa pod przewodnictwem 
P. W-Wojewody. Przy Komitecie Wojewódz 
kim została zorganizowana Sekcja Rolna w 
składzie: 1) Jan Donimirski — prezes Po- 
morskiej Izby Rolniczej, 2) Leon Schedlin- 
Czarliński — prezes Pomorskiego Tow. 
Rolniczego, 3) Józef Buczek — naczelnik Wy 
działu Pom. Izby Rolniczej. 

P. prezcs Czarliński konferował już z Po- 
wiatowym Komitetem w Nowym Sączu oraz 
z przedstawiciclami Izby Rolniczej i Urzędu 
Wojewódzkiego w Krakowic. 

Według ustalonych przez tamtejsze czyn- 
niki danych szkody wyrządzone przez po- 
wódź rolnictwu w pow. Nowy Sącz sięgają 
1.000.000 złotych. Potrzebna więc jevt po- 
moc bardzo wydatna ze strony rolników Po- 
morza, aby ulżyć ciężkiej doli rolników, do- 
tkniętych straszną klęską powodzi, którym 
rozszalały żywioł zabrał w wielu wypadkach 
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całe mienie. Potrzebna jest pomoc w ziarnie 
siewnem,: paszy dla inwentarza į wyżywieniu 
ludności. 

Budżet Państwa nie pozwoli na zaspokoje- 
nie wszystkich potrzeb dotkniętym klęską 
powodzi rolnikom. 

Potrzeba zboża na siew ok. 6.600 kwmta- 
li, zboża na wyżywienie ludności przeszło 8 
tys. kwintali, ziemniaków do sadzenia, na pa- 
szę i wyżywienie ludności ponad 80,000 kwin- 
tali, słomy ok. 60.000 kwintali, siana ok. 18 
tys. kwintali. 

Pomorska laba Rolnicza podając powyż- 
sze do wiadomości zwraca Się z gorącym 
apclem do wszystkich PP. Rolników Pomorza 
aby w zrozumieniu ciężkiej doli powodzian, 
pospieszyli z wydatną pomocą przez ofiaro- 
wanie darów w naturze cwcent. i w gotówce. 

Deklaracje datków nalaży uskuteczniać jak 
dotychczas w komitetach powiatowych i lo- 
kałnych. Dalsze dyspozycje wyda Komitet 
"Wojewódzki — Sekcja Rolna. 

W końcu Irba informuje, że potrzebne w 
jesieni ziarno siewne (żyto 2.000 q, pszenica 
1.400 q) zostało już zadysponowane ze wzglę- 
du na nadchodzącą porę siewu. 

Pomorska Izba Rolniczą 
prezes Jan Donimirski 


Rokowania o umowę zbiorową 


dotyczącą pomocy lekarskiej dla pracowników rolnych 
i drobnych rolników 


W połowie sierpnia rozpoczęły się w Pozną- 
niu rokowania pomiędzy przedstawicialąmi orga- 
nizacyj rolniczych Ząchodniej Polski a Związ- 
kiem Lekarzy P. P. okręgu wielkopolskiego i po 
morskiego, w sprawie zgwąrcia umowy zbjoro- 
wej, dotyczącej warunków pomocy lekarskiej dlą 
pracowników rolnych i drobnych rolników. Ja- 
ko delegat Pomorza w rokowuniach tych bierze 
udział p. dr. Zpkrzewskj, dyrektor PTR. 

Ze względu na rozbicżność projektowanych 
stawek i ną ządąnie przez pp. lekarzy poważnej 


Nowe typy podki 


Opracowane przez Min. Komunikacji w 
1933 r. nowe typy podkładów drewnianych 
dla linij normalno-torowych PKP nie zostały 
wprowadzone w życie z powodu znacznego 
zwiększenia ich ceny w porównaniu Z typami 
stacemi. 


W dniu 31 grudnia br. kończą się kaden- 
cje wszystkich izb przemysłowo-handlowych, 
istniejących na podstawie jednolitej driała- 
jącej na terenie catego Państwa ustawy. 

W związku z tem Man. Prsemysła i Han- 
dłu zawiadomiło presudła izb przemysłowo- 


Wybory do izb Przemysłowo-Handlowych 


podwyżki w stosunku do dotychczasowej taryfy, 
odbyta ostatnio w dniu 20 b. m. konferencja nie 
przyniosła pozytywnych rezultatów. Spodziewąć 
się jednakże należy, iż w najbliższym czasje u- 
mową zbiorowa zostąnie podpisana, przyczem do 
tychczasowe stawki nie ulegną poważniejszej 
zwyżce. Organizacje rolnicze dążą do ząpewnie- 
nia jaknajniższych stawek dlą swych członków 
z tem, że do rglników niezrzeszonyeh byłyby zą- 
stosowane normy zwykłej taryfy lekarskiej. 


adów kolejowych 


Wobec tego ustalono ostatecznie wprowa 
dzenie podkładów o przekroju zbliżonym do 
dąwniejszych typów, locz w nieco pełniej- 
szych wymiarach. Typy podkładów ustalo- 
ne w 1934 r. będą sbosowane jeż przy najbliż 


| szych zamówieniach. 
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handlowych, że zanządzenie o nowych wy 
bosach ukaże się około 1 września. Niezwło- 
cze po wydaniu zarządzenia ukonstytuu ją 
się komisje, które przystąpią do prao orga- 
nizacyjoych, jak sporządzmnie list wyborczych 
i t. p. 


magają podjęcia ze strony rzemieślników już 
obecnie pewnych kroków celem dostosowania się 
do nowych norm prawnych. 

Przedewszystkiem więc uległy zmiąnie prze- 
pisy o rozpoczynąniu prowadzenją przemysłu, eo 
ma specjalnie doniosłe znaczenie dlą rzemiosła. 
Dotychczas bowiem rzemieślnik po zgłoszeniu 
warsztatu mógł niezwłocznie otrzymać potwjer- 
dzenie zgłoszenia i rozpocząć pracę z tem, że w 
ciągu 30 dni obowiązany był dostąrczyć włądzy 
Przemysłowej I. inst. dowody uzdolnienia do 
prowadzenia dąnego rzemiosła. Nowelą znosi ten 
ulgowy 30-dniowy termin, czylł, że uzdolnienie 
winno być wykazane jednocześnie ze zgłosze- 
niem — w przeciwnym razle uprawnienie na 
prowadzenie danego warsztątu nie może być 
wydane i rzemieślnik nie może otworzyć war- 
sztatu. Uzdolnienie zawodowe wykązuje się jak 
dotychcząs listom mistrzowskim lub listem cze. 
ladniczym połączonym z przynajmniej 3-letnią 
praktykę lub wreezcie dyspensą włądzy peze 
mysłowej od przedłożenia powyższych dowodów 
uzdolnijenią. 

Jednakże o ile chodzi go wydawanie tyeh 
dyspens, to w tej dzjedzinie zaszłą istotna zmią” 
na kompetencji; dawniej należało to do władzy 
Wojewódzkiej — obecnie zostało przerzucone na 
władze przemysłowe I. inst., które udzjeląją dye- 
pens na wniosek Izby Rzemieślniczej, o ile 
oczywiście osoba, ubiegająca się o dyspens wy- 
każe w inny sposób, niż ustąwa przewiduje, że 
posiada w danem rzemiośle odpowiednie facho- 
we wiadomości. Wyjątek stanowią zawody bæ- 
dowlane, murarstwo i ciesielstwo, gdzje e dys- 
pensach decyduje jak dotychcząs władza prze. 
mysłową wojewódzka. 

Ważną dlą rzemiosła zmianę wprowadza rów- 
nież nowela w dziedzinje wydawania kart rre- 
mieślniczych tym rzemieślnikom, którzy pro. 
wadzili rzemiosła na podstąwie praw nąbytych, 
czyli tym, którzy legalnie zgłosjli prowadzenie 
rzemiosła przed dnjem 16 grudmią 1927 r. (dniem 
wejścia w życie prawa przemyełowego) i pro- 
wądzą je bez przerwy nadal. 

Zgodnie z dotychczasowemi przepisąmi myeli 
oni prawo prowadzenią rzemiosła nawet bez 
karty rzemieślniczej, jeżeli natomiast chcieli 
kartę rzemjeślniczą uzyskać — musieli w aor- 
malny sposób wykaząć dowody uzdolnienia ze- 
wodowego. Stan ten obecnie zmienia się o tyle, 
że rzemieślnicy tej kategorji winni się w ter. 
mienie do dnią 1 stycznia 1935 r. zgłos u 
właściwej władzy przemysłowej I. instąneji do- 
łączając równocześnie zaświadczonje włąściwej 
Izby Rzemjeślniezej o posiądaniu praw nabytych. 
Na tej podstawie władza przemysłową I. jast. 
wydą im kartę rzemieślniczą bez badąnia dowo- 
dów uzdolnienia zawodowego z zaznaczenłem RA 
tej karcie, że wydano ją na zasadzie prawa ną- 
bytego do samoistnego prowadzenią rzemiosła 
danego rodzaju. 

Rziemieślnicy, którzy temu  przepisowj Bio 
uczynią zadość i nie obrzymgją do dnia 1 styez- 
nia 1935 r. karty rzemieślniczej — utraeg pra- 
wa do prowądzenia rzemiosłą po tym terminie 

Bardzo poważne zmiany zajdą również w 
dzjedzinie organizacji cechów ji ieh zwięaków. 
Jąk daleko zmiany te będą sięgały, trudno w 
chwili obecnej przesądzać, gdyż w wykoneniu 
noweli Minister Przemysłu ; Handlu wyda do 
piero rozporządzenie,  określąjąee szezegółowe 
zadania cechów, ich okręg dzjałania i organiza- 
eję wewnętrzną, prawa i obowiązki członków 
oraz warunki zatwieydzanią  stątutów eeeho. 
wych oraz likwidacji cechów. 


W ciągu 6-ciu miesięcy od dnia ukazana się 
tego rozporządzenia cechy będą musiąły przed- 
stawić do zatwierdzenią włądzom  przemysło- 
wym I. instancji nowe statuty, odpowiadające 
przepisom noweli i wyżej wspomnianego rospo- 
rządzenia. 


Natomiast los związków cechowych jest już 
przesądzony, mianowicie ulegają one likwidacji 
w terminje jednego roku t. j. do dnia 16 sierpnia 
1935 r. O ile w tym terminie nie nastąpi li- 
kwidaeja dobrowolna — wojewódzką władze 
przemysłowa przeprowadzi likwidację przymuso- 
wą przy zastosowągniu postanowień statutu. 
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(ż) Napływ tonażu morskiego do portu gdyń 
skiego od tygodnia znacznie wzrósł a jlość no- 
wych zgłoszeń wskazuje, że mamy do czynienią 
36 zjawiskiem obejmującem, dość znaczny okres 
zasu. 

Ponieważ bliskie już jest jesienne ożywienie 
sezonowe, którego z utęsknieniem oczekują nasi 
ekspedytorzy, istnieje więc daże prąwodopobień 
stwo, żo obecny okres ożywienia połączy się już 
bezpośrednio z wielkim okresem jesiennym. Mo 
dżemy więc do pewnego stopnia optymistycznie 
spoglądać na perspektywy pracy portowej w naj 
blisszych tygodniach. 

Ilość statków węglowych, lub conajmniej to- 
naż węglowy znajdujący się w porcie i oczeki- 
wany (gdyż w ostatnim cząsie przybywa sporo 
dażych węglowców) — stale wzrasta. 

Jak wiadomo port gdyński systematycznie, z 
miesiąca na miesiąc, powiększa powoli swój prze 
łądunek węgla. Jeśli dodać do tego że miesiące 
jesienne są okresem zaopatrywąnia sję w wẹ- 
giel całej Europy, to dla naszego gdyńskiego prze 
ładunku można wyprowadzić nu najbliższy cząs 
całkiem pewny horoskop: znaczny wyrost przeł!- 
dunku węgla. 

Firmy przeładowujące węgiel już zączynają 
odczuwać niedostateczną rozbudowę węzła porto. 
wego, co już znąlązło sswój wyraz w odpowied- 
nich wnioskach organizacyj portowych. 

Na przeciwległym końcu portu zarysowuje 
się coraz więcej przyciągające dziąłanie Wolnej 
Strefy Wszystkie linje dalsze z wyjątkiem obu lj 
nij nowojorskich — P .T. T. O. i A. B. L. skie- 
rowują tu swe statki jak przy wejściu z dale- 
kiej podróży, tak i przy wyjściu w takową. 

Statki północnoeuropejskich linij, wiążących 
Gdynię z Rotterdąmom, Antwerpją, Bremą, Ko 
penhągą, Goeterborgiem, Stockholmem, Helsing- 
forsem, i Tallinem — również często wyładowują 
i ładują tu swe towary. Niektóre z tych stątków 
przeładowują większą część swego ładunku 
wprost na statki dalekich linij. 

Zarysowujo się tu już wyraźnie przyszła skła 
dowo * rozdzielcza funkcją Gdyni ną Bałtyku. 

W piątek jest oczekiwany Ba. Tczew z Ham- 
burga Z drobnicą. 

Dalekie linje skierowują swe stątki do na. 
brzeży przy Olejarni na Indyjskjem. do Nabrze 
żą Polskiego w różnych jego punktach, zależnie 
od ładunku, do nąbrzeżą pilotowego, jak statki 
fińskiej linji południowo - amerykańskiej. 

Gdyni przybyła nowa ij ważna linja do portów 
lndyj od Karachi do Rangoon włącznie. Odjazdy 
i przyjazdy są stosunkowo częste (jak na daleką 
linję bozpośrednią), są bowiem trzytygodniowe. 
Linja jest skombinowaną przez dwóch wielkich 
armatorów w Oslo į Goeteborgu i przypominą w 
zupełności organizację szwedzko - norweskiej li- 
nji, łączącej Gdynię z portami zatoki meksykań- 
skiej. 

Już dwa statki tej linji odjechąły, następny 
— maorw. ms, „Tirądentes'* ładuje w Gdyni ok. 
4 września, dalszy — szwedzki ms. Ceylon — 2% 
września. 

Wycieczkowy ss. Colombie nie ząbawi tym ra 
zem dłużej w naszym porcie į odjedzie w czwar- 
tek wieczorem o 19-ej. Jeszcze w czwartek, lub 
dni następnych oczekiwany jest w Gdyni po ła” 
dunek do Ameryk; Południowej (Rio, Santos, Bu 
enos Aires) fiński ss. Orient. 

Linjowiec ten nie jest już tym „Orientem'' 
który znaliśmy 'w Gdyni, a który należął do tej 
samej linji. 

Tamten bowiem spalił się na redzie w Santos 
w pełowie czerwca b. T. 

Był on budowy 1906 r., miał 3000 ton netto 
i 7200 t. nośności d. w. Załoga po wyrzuceniu 
palucego się statku na brzeg i stwierdzeniu jego 
niezdatności do naprawy Wróciła do Finlandji 
jednym ze statków „Bore'', 

Nowy więc ss. „Orient''* jest imiennikiem sta 
rego i w terminie staje do swego kolejnego od 
jazdu. Le roi est mort, vive le roi 

Oczekujemy j-rzcze w piątek  motorowiec 
szwedzki „Ipnąren'* z południowej Afryki. Li- 
njowiec ten (makl Bergenske) przywozi z reguły 
ziarną palmowe i wełnę, wyładowuje je przy O- 
lejarni i dworcu morskim względnie przy magazy 
nach „„Warty'', Ten statek jednak idzie w tamtą 
stronę, nie przywożąc ładunku. 


Port gdański 
Statki oczekiwane w porcie 
W dniu dzisiejszym oczekiwane są w porcie 
gdańskim następujące etatki: 
Duński s/e „Astri' z Kopenhagi — PAM 
duński els „Gerda Toft” z Kopenhagi — PAM. 
niemiecki żaglowiec „Condor z Królewca — 


PAM, duńsk: sls „Klara' — Acotra, niemieck! 
6els „Marie Ferdinand' — t:cotra, duński s/e 
„Hafnia“ — Behnke i Sieg, 

— Statki na wejściu, W dniu wceorajszym 
weszły do portu gdańskiego: niemiecki 6/e 
„Samland” z Hamburga e drobnicą — Behnke 
i Sieg, duński s/s „Sonia Frydendaal' Gansw a. 

— Statki na wyjściu, W dniu wczorajszym 
wyszły e portu gdańskiego: niemiecki żaglowiec 
„Ellen” z ładuakiem zboża. do Horsen — PAM. 
niemiecki s/s „G, Königs" z ładunkiem zboża 
do Aalborg, aiemiecki s/s „Archiles'* do Bre- 
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men z drobnicą — Wolf, duński s/s „Fanö“ do 
Antwerpji ze zbożem — Bergenske, szwedzki 
sls „Kjell do Góttburg e ładunkiem węgla : 
koksu — Pol, Skand, Tow., grecki sls „Moni- 
tor” do Algieru z węglem — Acotra, niemiecki 
żaglcwiec „Antie”" do Aarchus e ładunkiem 
zboża — Kreft, angielski s/s „Baltonia” do 
Londynu z drobnicą, niemiecki s/s „Taurus' do 
Londynu e drzewem — PAM, duński œs 
„Scottlan* do Bayonn, z węglem — Acotra, 
norweski a/s „Standard' do Kopenhagi z wg- 
glem. 


Port gdyński pracuje intensywnie 
nad swą rozbudową 


(ż) Miesiąc lipiec odznaczał się dalszem 
wzmożonem tempem robót przy rozbudowie 
portu gdyńskiego we wszystkich działach. W 
zakresie robót budowlanych morskich wykoń- 
czono w wolnci strefie nabrzoże Czechosłowa- 
okie, oraz część nabrzeża Rumuńskiego. W 
basnie firmy drzewnej „Paged“ dokończono bu 
dowę dwóch pomostów drewnianych długości 
300 m. dia przeładunku drewna. Pozatem w 
basenie „Pagedu' ustawiono 73 m. b. skrzyń 
żelbetowych. 

W basenie Prezydenta i na falochronie 
wschodnim wykonano Szereg prac przy budo- 
wie podwodnej konstrukcji nabrzeża, falo- 
chrenu, basen żaglowego, oraz ustawianiu 
skrzyń żelbetowych na molo Południowem, łą 
aznej dług. 994 m. bież. 

Roboty czerpalnce wykonywano w Basenie 
Prezydenta pod nabrzeżem mola Południowe- 
go, w III basenie wewnętrznym, oraz w kana- 


Gdynia portem 


le portowym. Ogółem wyczerpano 30,017,92 
m. kub. gruntu. Na terenie „Pagedu'* wykona 
no rocznic 56.244 86 m. kub. robót ziemnych 
w torfie. 

W zakresie robót drogowych wykonano — 
SW m. kub. robót ziemnych, zabrukowano 
33 m. kw. jezdni i ułożono 503 m. bież. cho 
dnika. 

Przy rozbudowie stacji bunkrowej firmy 
„P: Imin“ na nab. Ancielskiem sporządzono 
wykopy pod fundamenty zbiorników, wykons 
no mury przybudówki do biura i magazynu pa- 
rafiny. 
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Również posunęła się znacznie praca około 
budowy Magazynu nr. 8 Urzędu Morskiego, 
gdzie ustawiono około 2/5 całości i deskowa- 
nia konstrukcji wierzchniej. W miesiącu bie- 
żącym roboty postępują również bardzo inten- 
Sy wnłe. 


przeładunkowym 


W Warszawie bawi prezes Towarzy- 
stwa Transportowego Handlu Zagrani- 
cznego ,,Wniesztorgtransu” p. Ochtin, 
który prowadzi rozmowy z czynnikami 
miarodajnemi na temat wykorzystania 


Firma „Połskarob” nabyła 


Gdyni, jako portu przeładunkowego dla 
towarów sowieckich. 

P. Ochtin w tych dniach wyjeżdża 
do Gdyni, celem zwiedzenia portu i urzą- 
dzeń portowych. 


ajwieksze przedsiębiorstwo 


(ż.) Oaegdaj powrócił z Amsterdamu Konsu! 
Generalny Szwecji inż, Napoleon Korzón, dyre- 
ktor naczelny firmy „Polskarab”, 

Pobyt konsula gen. Korzóna w Holaadji stał 
w bezpośrednim związku z nabyciem przez fir- 
mę „Polskarob'* największego przedsiębiorstwa 
bunkrowego holenderskiego „Nederlandsche 
Steeackolen Handels Matschapij"”, Przedsiębior 


stwo to posiada 2 nowoczesne krany 15-tonowe 
dla bezpośredaiego ładowania bunkru e brze- 
gu. 

Nabycie firmy bunkrowej w Holandji posia- 
da ogromne zaaczenie dla eksportu naszego 
węgla, gdyż ostatnio wprowadzono kontyagen- 
ty dla wegla polskiego w Holandji a węgie! 
bunkrowy nie jest kontyngentami objęty, 


Eksport węgla z Polski w lipcu zwiększył sie 


Sprzedaź węgla bunkrowego wzrosła 


(ż.) Eksport węgla wynosił w lipcu rb, 775.128 
ton, czyli zwiększył się w stosunku do poprze- 
dniego miesiąca o 45,482 t, t, j. o 6,23 proc. 
Wywóz na poszczególne rynki przedstawiał się 
w tonach następująco (w nawiasach wzrost w 
licencyine (Austrja, Węgry, Czechosłowacja, 
procentach w stosunku do czerwca rb.): tynki 
Gdańsk i Niemcy) 132,612 (+ 14.31 proc.), ryn- 
ki, regulowane przez konwencję eksportową 
527.105 (+ 4.77 proc.) w tem rynki skandynaw- 
skie 255.522 (+ 16,30 proc,), rynki bałtyckie 


Wywóz drzewa 


(ż,) W lipcu rb, wywieziono zagranicę drew- 
na i materjałów drzewnych ogółem za 18,442 
tye, złotych wobec 17,444 tys, zł, w czerwcu 
r. b, i 13,663 t, w lipcu 1933 r, Wywóz w pierw- 
szych 7 miesiącach rb. wykazuje w stosunku 
do odpowiedniego okresu 1933 r, poważny 
werost zarówno pod wz$giędem tonażu, jak ! 
wartości w złotych, W okresie tym wywieziono 
bowiem 1.242.940 ton wartości 105.823 tys, zł. 
wobec 919.845 ton na sumę 79,492 tys. zł, w 
pierwszych 7 miesiącach 1933 r, 

Wywóz poszczególnych gatunków przedsta- 


(Łotwa, Litwa e Kłajpedą, Estonja i Fialandja) 
18,942 (--13,73 proc.j, rynki zachodaie (Fraacja, 
Belgja i Holamdja) 125.825 (+ 20.22 proc.), rya- 
ki południowe (Włochy) 126,815 (--16,33 procjj, 
pozostałe ryaki europejskie 55,790 (— 15.08 
proc.), rynki pozaeuropejskie 19,463 (+ 5.57 
proc.), zbyt węgla w portach dla celów bun- 
krowych 40.158 (+ 51.81 proc.). 

Zapasy węgla aa zwałach w lipcu nieco 
wzrosły, wynosiły bowiem na koniec miesiąca 
1.693,961 ton, gdy na początku 1,685,618 toa, 


Prosimy pamiętać 


również wzrósł 


wiał cię w pierwszych 7 miesiącach rb, aastę- 
pująco (pierwsza liczba w tonach, druga w ty- 
ciącach złotych, liczba w nawiasach æ odpo- 
wiedniego ołtresu 1933 r.): papierówka 243,869 
— 7.864 (181.848 — 5.106), kopalniaki 17.660 
— 722 (29.828 — 888), kłody, dłużyce 306.442 
— 15,476 (155.921 — 7.831), bale, deski, łaty, 
opoły 562.983 — 59.091 (486.232 — 52.912), po- 
kłady kolejowe, slipry 83.312 — 8.033 (45,442 


— 3.397), forniery, dykty 26.779 — 11.225 
(19,214 — 6.903), meble gięte 1.875 — 3.412 
(1.360 — 2.455). 


że abonament należy odnowić koniecznie 


przed 1 września 1934 r. 


Przedpłatę na wrzesień lub też wrzesień i październik | 


przyjmują wszystkie urzędy I agencje pocztowe. 
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Naibliższe wyjazdy emigrantów 
z Gdyni do Stanów Zjednoczonych 

(E.) Najbliższy transport emigrantów do 
Stanów Zjednoczonych A. P. odejdzie z War- 
szawy w dniu 1 września rb., zaś okręt „Pu: 
łaski“ odpłynie z Gdyni w dniu 5 września rb. 

Następny transport wyruszy z Warszawy 
16 września, a okręt „Kościuszko“ odpłynie z 
portu w dniu 22 września rb. 


WOLNE PORTY W BUŁGARJI. 


(ż) Izby handlowe w Ruse nad Dunajem i w 
Warnio nad morzem Czarnem przedłużyły rządo- 
wi bułgarskiemu memorjał w sprawie utworzenią 
wolnej strefy w obydwu wspomnianych portąch 
Izby uważają, że w ten sposób ożywi się zna. 
cznie ypuch w Ruse i Warnie, a w szezególności 
Bułgarja będzie mogła przyciągnąć handel tran- 
zytowy z Czechosłowacji, Węgier Austrji j Nie: 
mec. 


OBNIŻENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO 
W TOW. „COSULICH'', 

(4) Włoskie towarzystwo żeglug. „Cosulich'' 
(Soc. Triestina di Navigazione) w Trieście zwo- 
łuje na koniec sierpnia nadzwyczajne zebrąnie 
akcjonąrjuszów, na którem ma być ustalony ma- 
jątek towarzystwa ną dzień 31 grudnia 1933 we. 
dług nowych zasad bjlansowania. Nowy bilans 
został zestawiony po przeszacowąniu całego ma- 
jątku towarzystwa. Jednocześnie ma być obni- 
żony kapitał zakładowy towarzystwą z 400 mi- 
ljonów lirów, przez obniżenie wartości mominal- 
nej akcyj „Cosuljich** z 80 na 20 lirów. Osiąqg- 
nięty stąd zysk książkowy ma być przeznaczony 
na odpisy j pokrycie wykaząnych poprzednio 
strat. 

NIEMCY URUCHAMIAJĄ LINJĘ OKRĘFOWAĄ 
NA DRUGIEJ PÓŁKULI. 


(ż) „Nordeutecher Lloyd'* uruchamia nową 
towarową linję okrętową między portami Ame- 
ryki Południowej i Afryki. Na linji tej komuni- 
kację raz w miesiącu będą utrzymywały dwa 
nieduże statki „Aegina'' (2.447 t. r. br.) i 
„Anatolią'* (2.446 t. r. br.) 


OŻYWIENIE RUCHU PORTOWEGO 
W LUBECE. 

(ż) Prasa niemiecką publikuje zestawienia 
statystyczne, dotyczące ruchu portowego w Lu- 
bece. Z porównania obrotów tego portu w I. pół 
roczu r. b. z obrotami w tym samym okresye ro- 
ku ub. wynika, że ruch ten wzrósł znacznie. Cal- 
kowity przeładunek towąrów wzrósł z 392.000 
ton do 532.000 t., a więc o 35 proc. Specjalnie 
poważnie wzrósł obrót Lubeki z zagranicę, mia 
nowicje ze 182.000 t. do 345.000 t., czyli o 90 
proc. Godne zauważenia jest, że eały przeładu- 
nek półroczny Lubeki wynosi mniej więcej tyle 
co średni miesięczny obrót portu w Gdyni. 

ZMIANA BANDERY. 

(o) Przedsiębiorstwo żeglugowe H. O. Horn z 
Hamburga sprzedało do Anglji 4 swoje motorow: 
ce: „ConsulHorn'' (3219 t.r.b., 1932 t.q.n.) 
„Henry Horn'* (3219 t.r.b., 1934 t.r.n.), „The 
reso Horn'' (3217 t.r.b., 1930 t.r.n.) i „Ma- 
rie Hgrn'' (3208 t.r.b., 1930 t.rn) Wszystkie 
cztery stątki zbudowane zostały w Kieln, trzy 
pierwsze w r 1924, ostatni w r. 1925. Nabywcą 
tych stątków jest nowe przedsiębigrswo żegłu 
gowe „Knoll Shipping Co'', o którego powsta- 
niu przed kilku dniąmi donosiliśmy. , 

ROZWÓJ FLOTY SOWIECKIEJ. 

(ż) Niebawem flota handlowa Sowietów po- 
większy się o trzy nowe motorowce, które znaj- 
dują się w końcowem stądjum budowy nè sto” 
czniach sowieckich. Motorowiec „OC z a J k aʻ‘ 
(3100 t. r. b.) buduje stocznia w Sewastopolu 
Dwa inne motorowce, nieco mniejsze (21560 tr 
b) buduje stocznią W Nikołajewsku. Sześcioey- 
lindrowe motory dla nich buduje fabryka loko- 
motyw w Charkowie. 

SZKOLENIE NA ŻAGLOWCACH GÓRĄ! 

We Francji kandydaci na oficerów maryner- 
ki handlowej odbywali dawniej przeszkolenie na 
żaglowcach. Poczynając od roku 1932 Francja 
kształci swój narybek oficerski — podobnie 
jak Anglja — wyłącznie na parowcach 1 moto- 
rowcach. Obecnie we francuskich kołach żeglu- 
gowych zaczyną coraz bardziej przeważać opinja, 
że należy przywrócić szkolenie młodzieży na ża- 
glowcach. Armatorzy francuscy wystąpili już na 
wet z odpowiedniemi memorjałami do rządu, któ 
ry dawniej wydatnie subwencjonował przedsię. 
biorstwa żeglugowe, posiadające tonaź żaglowy. 
DEFICYTOWE PODRÓŻE „LEWIATHANA''. 

Praca doniosła o uruchomieniu w tym roku 
amerykańskiego olbrzyma transatlantyckiego 
„Leviathan“, należącego do Uaited States Li- 
ne, Statek ten miał odbyć według plaau 5 po- 
dróży między Stanami Zjednoczonemi a Euro- 
pą. Jak się obecnie okacało, deficyt w pierw- 
szej podróży wyniósł 143.000 dolarów, a pu 
drugiej podróży deficyt wzrósł do 250 tysięcy 
dolarów, W chwili obecnej „Leviathan' iest w 
trakcie trzeciej swej podróży, wobec jednak 
olbrzymich deficytów rząd Stanów Zjednoczo 
aych ma zadecydować, że podróż ta będzie o- 
statnią w tym roku, Koszty podróży bowiem 
nie stoją w żadnym stosunku do wpływów © 
przewozów i skarb amerykański spostrzegł eię 
że pierwotny zamiar uruchomienia „Leviatha - 
na” na 5 podróży pochłania zbyt znacene eu: 


my, 
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chałowskj udzielił współpracownikowi nąsze- 

go pisma poniższych ipformacyj o budgwni- 

ctwie mieszkapiowem. 

Od samego przejęcia miasta przez władzę pol 
skie problem tanich mieszkań j racjonalnej roz- 
budowy mjąsta był jednem z najważniejszych za 
gaànień społecznych, którem żywo interesowa- 
ły sję miejscowe władzę komunalne. W roku 1920 
na 34.000 mieszkańców było w mieście około 
7,500 izb mieszkalnych, zatem na jedpę izbę 
przypadało około 4,5 osób. Oczywiścje w latach 
następnych w związku ze znącznym wzrostem 
mieszkańców głód mieszkąniowy stawął się co- 
raz większy. Pierwszą inicjatywę w kierunku 
złagodzenia kryzysu mieszkanjowego podejmuje 
Magistrat, stawiając przy pomocy pożyczek z 
Ubezpieczalni Krajowej ZUP.u i jnnych instytu 
cyj sszereg budynków mieszkaniowych przeważ- 
nie dlą rodzjn pracowniczych. W ten sposób wy 
budowano 25 bundynków, mieszczących 331 mie 
szkań 1 i dwu pokojowych. 

Od r. 1928 ożywia się znacznie prywatne bu- 
downictwo mieszkaniowe, głównie dzięki akcji 
Komitetu Rozbudowy Miąsta i pożyczek BGK. 
Są to głównie domki mało (wilki) 2—3 mieszka 
njowe. Do końca 1933 r. przybywa Qrudziędzo- 
wi, licząc budynki wybudowane przez Zarząd 
Miastą, 199 domów i 688 mieszkąń. 

Okoliczność ta, jak į kryzys gospodarczy przy 
czyniła się do dalszego złagodzenia głodu mie- 
izkąniowego. Jednak absolutnie nie nastąpiło zła 
godzenie braku mieszkąń robotniczych. Przeciw 
nje kryzys gospodarczy, spadek zarobków robot 
niezych, spowodowały zwiększenie popytu na mie 
szkanią małe, robotnicze tak dalece, że dziś mo- 
żemy mówić o wprost katastrofalnym braku mie 
szkąń małych, robotniczych i szorzącej się z tej 
przyczyny bezdomności. Stosunek jlości mieszkań 
ców do ilości izb mieszkalnych jest obecnie tego 
rodzaju, że na jedną izbę przypada 6—7 osób. 
Dła częściowego złagodzenia głodu mieszkaniowe 
go potrzebaby około 1.000 mieszkań. 


Dogodne warunki budowlane 


Widzimy zatem, że inicjatywa prywatna nie 
stworzyła prawie że żądnych mieszkań robotni- 
czych. Trzeba stwierdzić, że w Grudziądzu istnio 
ją bardzo dogodne warunki budowlane: 

1) wielki popyt na mieszkania małe, 

i 2) tanie tereny budowlane, których gmj- 
na posiada jeszcze około 1,900 ha i które 
sprzedaje Zarząd Miejski na bardzo dogod- 
nyeh warunkach po 1,— zł. za mtr. kwadr., 

3) Zarząd Miasta przez Komitet Rozbu- 
dowy Miasta ułątwia budującym uzyskiwanie 
pożyczek z B. G. K. 

4) duża liczbą przedsiębjorstw budowla- 
nych i kwalifikowanych robotników budo- 
wlanych, 

5) na miejscu mamy szereg cegielni, tar- 
taków, itp., które dostarczają dobry i tani 
matorjał budowlany. 
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Ankiety zagranicznych uczelni 
o pomorskich gospodarstwach 
rolnych 

Od pewnego czasu do różnych gospodarstw 
napływają ankiety zagranicznych szkół rolni- 
czych, które zwracają się do rolników z prośbą 
o dostarczenie danych, rzekomo potrzebnych dlą 
badania o przeprowadzanej na Pomorzu przebu- 
dowie ustroju rolnego (reformie rolnej). 

Wobce tego, że kwestjonarjusze te, rozsyła- 
no do pp. rolników, mogłyby być przez odnośne 
stery wykorzystunę w nieznanych bliżej celach, 
Pomorskje Towarzystwo Rolnicze przestrzega 
swych członków, aby odpowiedzi na nie nie udzie 
lali, lecz aby kierowali zainteresowanych do 
'Fowarzystwą, które chętnie udzieli wszelkich jn- 


tormacy;. 


— Na ołiary powodzi. Z inicjatywy zarzą- 
dów organizacyj społeczaych BBWR, Z. S, 
Zw. Rez. Rzp, utworzył się na terenie Kalisk 
powiat starogardzkiego komitet niesienia po- 
mocy powodzianom, w skład którego weszli 
pp. Inż, Bronikowski, kierownik tartaku pań- 
stwowego, Paprocki, prezes BBWR., Bielińsk.. 


kierownik szkoły, Brzozowski, sekretarz B, B. ; „e, 
wo, w biurze urządzano libacje, a gdy i tego 


W, R. i Z, S. Cybula, wójt, Pękała, zastępca 
wawiadowcy stacji kolejowej e K. PAW., 
Komite urządził zabawę i czysty zysk z nie! 
"rzeznaczył dla powodzian. Zabawa odbyła się 
v parhu kolejowym. 
Udział gości był liczny, tak, że Komitet mógł 
rzekazać na ręce p. Starosty jako czysty zysk 
zabawy 285,75 złotych. Fanty na loterję v- 
ąarowało społeczeństwo bezinteresownie, a ca- 
ścią kierował sprężyście prezes BBWR, p. 
procki, 


Uczestnik, 


| 


6) można nabyć plące budowlane, położo- 
ne przy ulicąch uzbrojonych, t. zn. zaopatrzo- 
nych w chodniki, jezdnie, wodociągi, kanali- 


zację, gazociągi, sieć elektryczną itd. 


Osiedla robotnicze 


Ponjeważ inicjatywa prywatną nic da się na- 
kłonjć do pobudowanig czynszowych domów robot 
niczych, a również ze względu na zadłużenie 
gminy jak i ze względu na różne niedogodneści 
nątury administrącyjno - gospodarczej Zarząd 
Miasta postanowił, zdecydowanie odstąpić od bu 
dowania domów w własnym zakresie, natomiast 
przystępiły obecnie władze miejskie do akeji złą 
godzenia klęski mieszkąnjiowej wśród rzesz robot 
niczych przez stworzenie t. zw. osiedli robotni- 
czych. Organizącja osiedla opiera się na poniż- 
szych zasadąch: 


Dziąłki są planowo rozmieszczone, przyczem 
przeciętną wielkość dziąłki wynosi 900 m. kw. 
Posiadacze dziąłek są zorganizowani i zobowią. 
zani do wykonywania wspólnych robót, związą- 
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nych z potrzebami osiedlą. Do czasu pobudowa- 
nia domku, posiadącz dziąłki zobowiązany jest, 
urządzić ogródek warzywny. Buduje się domki 
prymitywne i jednoizbowe. Budującym udzielą 
Zarząd Miastą jaknajdalej idącej pomocy, Jak 
plany, rysunki, nądzór techniczny, pomoc w na- 
turze, zwózki itd. Obecnie Zarząd Miasta stara 
się o specjalne tanie kredyty budowlane z T. O. 
R. na cele tej gkcji budowlanej. Z chwilą pobu- 
dowanią grunt i domek przechodzą ną własność 
posiadacza działki, przyczem tak wartość grun- 
tu jąk i wszelką udzjeloną pomoc zapisuje się 
do hipoteki, ustalając minimalne warunki spłaty 
długu. Dotychczas urządzono jedno osiedle na 
wiosnę rb. o 122 działkach, ną którem w wyżej 
omówiony sposób powstały dwa gotowe budynki 
murowane i trzy dalsze ukończone zostaną w naj 
bliższym cząsje. Pozatem powstał cały szereg bu 
dynków drewniąnych. 

Główną akcję budowlaną rozpocznie się nieba. 
wem, skoro napłyną fundusze pożyczkowe T. O. 
R-u. Jesienią rb. utworzone zostanie drugie o- 
siedle dlą bezrobotnych. 
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Posuniecie godne uznania 
K. K. 0. miasta Bydgoszczy obniżyła stope procentową do 8 i pół proc. 


Niewątpliwie jedną z przyczyn obecnej 
ciężkiej konjunktury gospodarczej jest dro- 
gi kredyt. Czynniki rządowe czynią obecn.e 
pewne starania o dalsze potanienie kredy- 
tu, a ostatnio nawet p. premjer Kozłowski 
bardzo silnie podkreślił konieczność pota- 
nienia kredytu i większego udostępnienia 
go placówkom gospodarczym. Idąc po linji 
wskazanej przez p. premjera Rządu i prag- 
nąc ożywić życie gospodarcze naszego mia- 
sta, Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Bydgoszczy postanowiła zredukować stopę 


Zajście 


+ 


tczewskie w świetle faktów 


procentową od udzielanych swym klientom 
kredytów, tak dyskontowych jak i wszet- 
kiego rodzaju innych pożyczek o jeden pro- 
cent w stosunku rocznym. 

Obniżoną stopę procentową t. j. 8'/:% 
stosuje K. K. O. miasta Bydgoszczy już od 
15 siorpnia br. 

Niewątpliwie, to tak ważne posunięcie, 
przyjmą liczni klienci K. K. O. z dużem za- 
dowoleniem. Ruchliwość tej poważnej pla- 
cówki finansowej w Bydgoszczy zasługuje 
na specjalne wyróżnienie, 


Awanturnicze popisy młodych „narodowców' 


Prasa opozycyjna długo rozdzierała Szaty 
z powodu rzekomych wybryków strzelcokich 
w powiecie tozewskian.  „Gonieo Pomonski* 
w kolumnowym artykule nie szczędził kalum- 
nij na oddziały Związku Strzeleckiego, któ- 
re zgłosiły chęć wzięcia udziału w procesji w 
czasie odpustu w Wielkim Garcu. W tym 
samym „Gońcu“ niejakiś Mierzwa ze Starzę- 
cina zamierzwił całe dwa łamy wiadomościami 
wprost potwornemi 

Tymczasem zajścia w Wielkim Garcu w 
świetle dochodzeń policyjnych przedstawiają 
się następująco: 

Na dzień 3 czerwca br. komendant po- 
wiatowy PW i WF na powiat tczewski za- 
rządził koncentrację oddziałów Z. S. celem 
przeprowadzenia ćwiozeń w miejscowości W. 
Garc. W tym samym czasic w Garcu zebrały 
się całe tłumy młodych „narodowców” z kil- 
ku powiatów, którzy przybrali wobec funk- 
cjonarjuszów policyjnych i wobeo członków 
Z. S. wrogą postawę, a nawet usiłowali kraść 
broń strzelców, ustawioną w kozły na dzie- 
dzińcu plebanii. 

Około godziny 15 strzelcy wymaszerowali 
w kierunku wsi Rajkowy, zatrzymując się tuż 
przed wsią na postoju. Po pewnym czasie 
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Dziwne u nas bywa pomyleaie pojęć, Ludzie, 


którzy przetrwonili grosz publiczny, którzy za 


zaufanie odpowiedzieli defraudacją, znajdurą 
swych obrońców, którzy z uporem bronien a 
lepszej sprawy, stają w obronie szkodników 
społecznych, 

Przed kilku tygodniami toczyła się w Byd- 
$oszczy sensacyjna sprawa o nadużycia w szu- 
bińskiej Kasie Chorych, Na ławie oskarżony :u 
zasiadło kilku urzędników razem z dyrektorem 
Kasy, Podczas rozprawy wyszły na jaw wprost 
hordhdalne stosunki, jakie panowały w tej in- 
atytucji w Szubinie. Kradziono na prawo i le- 


było mało, taksówkami zjeżdżano do Bydgosz- 
czy, by tutaj kończyć pięknie rozpoczęty dzień, 
I przypadek dopiero zrządeił, że wykryto naa- 
użycia, że dla wielu ludzi teraz dopiero stało 
się jasnem, ckąd miektórzy urzędnicy Kasv 
mieli pieniądze na tak kosztowny tryb życia. 
Sprawą zajęły się władze śledcze i po mozoi- 
nych dochodzeniach zaprzysiężonych rewizorów 
ksiąg ustalono, iż Kasa Chorych w Szubinie o- 


z domów bliskich szosy wybiegło kilkudzie- 
sięciu ludzi z kijami, a nawet oddano 4 strza- 
ły rewolwerowe w kierunku otrzełców. Lu- 
dzie ci, wśród których rozpoznano głównych 
prowodyrów młodych narodowców z sąsiednich 
powiatów, wygrażali kijami i krzyczeli pod 
adresem stnzelców: „złodzieje, bandyci, nad- 
chodzi czas, że będziemy was wieszać". 
Wkońcu młodzi „narodowcy“ poczęli obrzu- 
cać strzelców kamieniami. 

Kicdy znajdujący się w pobliżu policjanci 
przystąpili do rozpędzania napastliwych „na- 
rodowców', posypały się obelgi, antypaństwo- 
we okrzyki i kamienie. 

Prowokacje, bicia i tororyzowanie poje- 
dynczych członków ZS. przez młodych „na- 
rodowców'" trwają w powiecie tczewskim na- 
dal, a prasa endecka swoim utartym zwycza- 
jem przewraca kota i wybryki swoich pupi- 
lków przypisuje strzelcom Bandytyzm tych 
niedorostków społecznych przechodzi już 
wszelkie pojęcie, a udzielanie moralnego po- 
parcia ze strony prasy opozycjnej jest wy- 
raźną robotą antypaństwową, zasługującą na 
bezwzględne potraktowanie ze strony czynni- 
ków miarodajnych. (W-K.) 


Załoga statku „Hardy“ utonela 


na szalupach ratunkowych 
Jaki będzie dalszy los zatopionego 
statku? 

Jak już naszym Czytelnikom wiadomo, wła- 
dze norweskie powierzyły firmie znanego i do- 
świadczonego nurka gdyńskiego Sieji wydoby- 
cie zwłok 18 marynarzy norweskich, którzy wc- 
dług dotychczasowych przypuszczeń mieli m4 
znajdować na pokładzie zatopionego w czasie 
burz eimowych, statku „Handy“, 


Po odnalezieniu pozycji zatopionego statku 
(na wysokości Helu), ekspedycja Sieji spuściła 
aurków, którzy dokładnie zbadawezy wnętrze 
statku „Hardy” stwierdzili, że wezystkie azalu- 
py (łodzie ratunkowe) zostały jeszcze przed 
katastrofą odwiągane i spuszcaone na wodę, zaś 
załoga zdołała umknąć ze skazanego na zaga- 
dę słatku. 

Według  wezelkieżo prawdopodobieństwa. 
wszyscy marynarze zginęli aa szalupach, me 
mogąc dać rady rozszalałemu żywiołowi, Po- 
mieważ jednak morze wyrzuciło na bnześ cieło 
zaledwie jednego maryoarza, słusznie przypa- 
szczano, że na pokladzie zatopionego ele „Har- 
dy' enajduje się uwięziona jak w grobowow, 
cała jego martwa załoga. 

Przypuszczenie to dało nawet powód jed- 
nemu z sensacyjnych pism łódzkich kolporto- 
wanych w Gdyni, do zamieszczenia dokładnego 
opisu tej katastrofy, przyczem dokładnie opi- 
sano nawet kurczowo trzymającego się koła 
sterowego, trupa sternika, z przeraźliwie wy- 
frzeszczonemi oczyma na zdrętwiałej twarzy. 

Jak się ostatnio okazało, sterak ów oginął 
zupełnie gdzieindziej wraz z resztą załogi tra- 
gicznego statku, wobec czego straszna i niesa- 
mowita ta scena opisana tak plastycznie preez 
wyżej wspomniane piemo, miezupełaże odpowia 
da prawdzie, 

Obecnie rozważany jeet 
daie morskiem wraku. 

Istnieją dwie możliwości, które brane są pod 
uwagę. Pierwszy projekt polega na rozeadze- 
niu statku dyaamitem, gdyż znajdujący się pod 
wodą wrak przedstawia poważne niebezpieczeń 
stwo dla ianych okrętów, drugi natomiast peze- 
widuje wydobycie na powierzchnię morea całe- 
go otatku i odholowanie go do stoczni, celem 
przeprowadzenia gruntownego remontu. gdyż 
według zdania wyaiesionego z oględzin statku 
przez operujących tam nurków, uezkodaen a 
statku są stosunkowo nieznaczne. 


Niefortunny dezerter 
Z SS. „„IKościuszko 

powrócił do rodzimego aresztu 

Michał Chodniewicz, marynare statku Ko- 
ściuszko” 6przykrzył eobie widocznie żywot 
żeglarski, skoro zeszedłszy z pokładu statku w 
Nowym Jorku w czerwcu ubiegłego roku aie 
powrócił już aa „Kościuezkę”. 


los tkwiącego na 


Przez rok cały dezerter błąkał się po ob- 
cym kontynencie w nadziei znalezienia jakie- 
$oś zarobku, napotykając na swej drodze jedv- 
nie widmo głodowej śmierci, 


Nareszcie został aresztowany jako beadom- 
ny włóczęga i po stwierdzeniu przez policie 
amerykańską obywatelstwa przekazany eostał 
koasulatowi polskiemu, który z kolei odesłał 
go z powrotem przez ocean do kraju. 


Dziś aiefortunny dezerter siedzi w areszcie 
policyjnym, oczekując na karę, którą ga niele- 
galne przekroczenie granic, nałoży mu niechy- 
bnie Sąd Grodzki w Gdyni. 


znajdą swóż epilog przed Sądem Apelacyjnym 


kradziona została na sumę około 180.000 zł, Ja- 
saem się stało, że defraudanci ponieść muszą 
zasłużoną karę i to tem surowezą, bowiem nie- 
tylko zdełraudowali pieniądze społeczne, ale 
co jest nie mniej ważne, poderwali zaufanie do 
instytucji, której troską jest zdrowie i życie 
ludzkie, Zrozumiałą 'est przeto rzeczą, że roz- 
prawa o nodużycia w szubińskiej Kasie Cho- 
rych wo niebywałe zainteresowanie w 
Bydgoszc_ .alym okręgu nadnoteckim. 
Przysłuchujący się rozprawie ałyszeni w jak 
potworny sposób trwoniono grosz publiczny, 
jak z spokojem patrzył na to dyrektor Kasy : 
woźny tej instytucji, piastujący jednocześnie 
godność prezesa Zarządu, I wierzyć się wpro3l 
nie chciało, że stosunki takie panowały przez 
dłuższy okres czasu, Rozprawa trwała przez 
kilka dni, a prasa poświęcała jej sporo miej- 
sca, Ciekawem było w ciągu tej rozprawy, że 
w jednym z miejscowych organów, o ozem już 
swego czasu pisaliśmy. starano się wybielić dv- 
rektora Kasy : szumnemi tytułami, jeszcze w 
czasie trwania rozprawy, stwierdzamo, iż jest 


niewinny. Atakowano rzeczoznawców, którzy 
wobec niechlujnego prowadzenia keiąg nie byii 
w stanie z całą precyzją określić, ile poszcze- 
gólni oskarżeni przywłaszczyli sobie pieniędzy. 
Faktem jednak zostało, że skradziono i że Ka- 
sa w Szubinie poniosła szkody idące w setki 
tysięcy złotych, 

Oskarżeni skazani zostali na względnie ia- 
godne kary więzienia a prokurator zaraz pó 
wyroku wniósł o natychmiastowe aresztowanie 
skazanych. Sąd odrzucił wniosek prokuratora 
i przed kilku daiami aa skutek skargi proku- 
ratora Sąd Apelacyjny przychylił się do wn o- 
aku prokuratora i wszyscy skazani w procesie 
o nadużycia w Kasie Chorych w Szubinie po- 
wędrowali za kratki więzienia, 

Epilog tej sprawy rozegra się dopiero w 
apelacji, Zdaje się jednak nie ulegać najmniej- 
szej wątpliwości, że wymiar kary w IL. Instan- 
cji zostanie znacznie podwyższony i wszystkie 
niejasności zostaną ostatecznie rozwikłane. 
Rozprawę apelacyjną zapowiadają już ne je- 
aień, 


— Nocny dyżur aptek. Do dnia 29 bm. 
włącznie dyżurują: w śródmieściu — apteka 
„Pod Orłem", Rynek Staromiejski, na Bydgo- 
skiem Przedmieściu: apteka „Św. Anny“, ul. 
Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana), na Mo- 
krem — apteka „Pod Łabędziem*, ul. Kościu- 
ki 15 (od godz. 22 do rana). 

REPERTUAR KIN. 
ŚWIATOWID — „Synowie p'styni*, 
MARS — „Bunt w Szanghaju”. 

LIRA — z powodu remontu nieczynne 
PALACE: — „Łódź A L 14 zatonęła” i rewa 


„Tu znajdziesz męża", 


Jnformator 
dia przyjezdnych 
w orumis 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracia o naiwykwintniejsze; 
kuchni na Pomorzu. — Dancing 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, fija Toruń 
Czerwona Droga 35. tel. 312 Piwa. porter 

* limoniady woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28 tei 45 — Nai- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy 1 Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 1 banda- 
żysta. Obok poczty. Staromieisk: Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych kl- 
nik ocznvch i dla worska 

Schwenkgrub — Radio. ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


ESPLANADA 
Dziś o godz 2o0:iej ostatni pożegnalny 


Nadzwyczajny Koncert 
słynnej i ogólnie lubianej orkiestry Big-BoOys 
Kompietna zmiana atrakcyjnego programu. 
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=» Budową świetlicy strażackiej. Ząrząd O- 
chotniczej Straży Pożarnej przystąpił do budowy 
własnej świetlicy styqźackiej, którą wznosi się 
w bardzo szybkiem tempie ną terenie własnym 
przy ulicy Mickiewicza tuż obok strażnicy stra- 
żąckiej. Ponieważ społeczeństwo miąsta zasilą 
dobrowolnem; datkami bardzo hojnie poczynania 
Zarządu przeto należy mieć nadzieję, że otwar. 
cie świetlicy nastąpi już w najbliższym cząsie. 

— Zapisy do 6-klasowej szkoły kocduka- 
cyjnej Pomorskicgo Towarzystwa Szkoły Vo- 
wszechnej przyjmuje się codziennie od godz. 
12—13 i od 17—18 w lokalu szkoły przy ut. 
Piastowskiej nr. 2. 

Zapisy przyjmuje się od I—VI klasy. 

Szkoła mieści się w budynku posiadającym 
ircalne warunki higjeniczne: obszerne, słone- 
czne klasy, ogródek itd. 

Personel nauczycielski starannie dobrany 

Szkoła znajduje się pod stałym nadzorem 
Kuratorjum, przygotowuje do gimnazjum, u- 
dziela bez dodatkowej opłaty we wszystkich 
klasach lekcji trancuskiego. 

Liczba dzicci w każdej klasie jest ogran!- 
czona. Urzędnicy, członkowie „Rodziny Urzę- 
dniczej” oraz wojskowi mają znaczne ulgi w 
opłatach. 

= Kradzież w biały dzień. Do skłądu p. Sztyr 
bieckiej w Pjaskąch zgłosił się jakiś nicznany o- 
pryszck i po oddąleniu się właścicielki do przy 
ległcgo pokoju skradł z kasy około 140 zł. i u- 
lotnił się. Właścjcielką po powrocie do składu 
zastała już tylko pustą otwąrią kasę. Policja pro 
wadzi dochodzenia. 

— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 21 bm. 
zgłosili urodzenia: maszynista Leon Szymko- 
wiak (syna), tapicer Piotr Ryżek (córki) i 
młynarz Fryderyk Zielke (syna). Zmarli: Ro- 
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man Czachowski 1 miesiąc i Genowefa Mro- | 


ktzyńska, półtora roku. 


Toruń na powodzian 
Dalsze ofiary 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofia 
rom Powodzi w Komunalnej Kąsie Oszczędno- 
ścj miasta Torunig wpłacili dalsze kwoty w zło 
tych pp.: J. Zelek 1— zł, G. Mańkowska 5,— 
zł, NN. 16,75 zł, J. Dymską 2,— zł, Firmą Żak 
4,— zł, K. Bibik 5, —zł, J. Hotfmąnn 5,— zł, 
P. Launer 10 — zł, F. Kolbe 20— zł, B. i H. 
Wilamowscy 9.— zł, pracownicy f-my B. Wila- 
„mowski 3,21 zł, E. Gotzową 5,— zł, Inspektorat 
Szkolny 7,30 zł, Członk. Cechu Ślusąarskiego 71, — 
zł, p. F. Bajer 5— zł, pracown. Elektr., Gazow- 
ni i Tramwajów 192,16 zł, Z. Balcerowicz 50,— 
zł, Zarz. Główny Zw. Kolej. Prac. drog. 100,— 
zł, P. Dejewska 3, —zł, A. Pycibjsz 5— zł, W. 
Januszewski 10, — zł, pracownicy f-my W. Janu- 
szewski 2,50 zł, A. Wojdyła 2,— zł, A. Topolew- 
ski 5— zł, J. Radomska 5— zł, St. Łąbudziń. 
ską 20,— zł, J. Kamper 5,— zł, Cech krawiec. 


Piątek 
24 


g sieron'a 
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aaiendarzyk rzym.-kat. 


Czwartek: Filipa — Piątek: Bartłomieja Ap. 


Zw. Strzeleckiego "Toruń 50— 2, Komenda 
Grodzka Zw. Strzeleckiego Toruń 59,06 zł, Ka- 
menda Powiątowa Zw. Strzeleckiego Grudziądz 
10,— zł, Komendą Powiatową Zw. Strzeleckiego 
Chełmno 10,— zł, Oddzial II. Zw. Strzeleckiego 
Inowrocław 20, — zł, Oddział F. Zw. Strzeleck'e- 
go lnowrocłuw 5-— zł, Oddział LI. Żeński Zw. 
Strzeleckiego Inowpocłąw 5— zł, Komenda Po- 
wiatowa Zw. Strzeleckiego Chojnice 10— zł, 
Oddział Zw. Strzeleckiego Kozibór 3,50 zł, Pra- 
cownicy Komendy Okręgu VIII. Zw. Strzelec- 
kiego 8,35 zł, | 

Ponadto p. inż. Nyzarewicz złożył w skłądni- 
cy Komitetu przy ulicy Chełmińskiej 16 — o- 
dzież. 


PIĄTEK. DNIA 24 SIERPNIA 1934 R. 
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środowego posiedzenia 
Rady Miejskiej 
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i Spór e budowę tramwa u na Jakóbskie Przedm. 


Na środę 22 bm.. godz. 18 zwołano zwy- 
ctzajne posiedzenie Rady Miejskicj w Toruniu 
którego porządck obrad przewidywał rozpa- 
trzenie szeregu ważnych dla miasta zagad- 
nień, m. in. kwcstję budowy linji tramwajowej 
ma Jakóbskie Przedmieścic, sprawę zabudowy 
nadbrzeża ı sprawy budżetowe. 

Posiedzeniu przewodniczył prezydent mia- 
sta p. bolt. Na wstępie odebrano przyrzeczenie 
służbowe od radnego p. Emila (ierharda z Na 
rodowego Bloku (sospodarczo - Spolecznego, 
wstępująccgo do Rady w micjsce byłego rad- 
nego, a obcenie ławn:ka miejskiego, p. Artura 
Szulca. Następnic na rozjemcę IV okręuu wy. 
brano kupca p: Wierzbowskiego, a na jego 
zasiępcę cmerytowanego nauczyciela p. Gro- 
chowskiego, poczem przyjęto do wiadomości 
szereg pism p. Wojewody Pomorskiego w 
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Elektryfikacja miasta — Budowa nowej szkoły 


W związku z przyznąny przez Fundusz Pracy 
pożyczką na roboty publiczne na terenie gminy 
miejskiej Zarząd miąsta przystępuje do realiza- 
cji szeroko ząkreśloncgo programu robót publicz 
nych o b. dużem znaczeniu gospodąrczem i kultn 
ra!nem dlą miasta. 


W szczególności przewiduje się w najbliższym 
cząsje rozpoczęcie prac wstępnych przy zelektry 
fikowaniu miasta kwotą około 35000 złotych. 
Ostateczne rokowania w tej sprawie jakotcż 
przygotowania techniczne i formalne dobiegają 
już końcą. Prace nad częściowem skanąlizowa- 
niem miasta prowadzone są bez przerwy j jest 
nadzieja, że pierwszy ich etąp zostanie ukoń- 
czony do dnia 1 listopada r. b. tąk, że domy znaj 
dujące się przy ulicgch Wiślanej, min. Pierac- 
kiego i Okólnej zostnną jeszcze w bieżącym ro- 
ku dołączone do ogólnej sieci kąnalizacy nej. 
Na dalsze prowądzenie robót kanalizacyjnych są 
przyznane odpowiednie kredyty, praca dalszą po 
djęta będzie zatem ną wiosnę przyszłego roku. 


Paląca kwestja budowy nowej szkoły wcho- 
dzi także w okres realizacji, gdyż potrzebne na 
ten cel fundusze zostały przyznane mjąstu czę- 
ściowo przez Towarzystwo Budowy Szkół Po- 
wszcchnych, częściowo przez Fupqusz Pracy. O- 
gólny koszt budowy szkoly wyniesie około 120 
tysiecy złotych. 

Na dobrej drodze znajduje się również sprą- 
wa budowy łazienck miejskich oraz projekt prze 
byukowania ulic łączących mjasto z terenami ko- 
szar 31 pal. Przewiduje się ząaprowadzenie z 
funduszów miejskich budżetowych wodociągu 
przy nowo powstałych domach przy ulicy Okól. 
nej i Nowej. Prace będą rozpoczęte po załatwie- 
niu formalności urzędowych. 

Nio mniej ważny pozostaje sprawą budowy 
domu mieszkąlnego dla rodzin bezdomnych i cks 
mitowanych, których mjastu w ostątnim czasie 
dużo przybywa. 

Niewątpliwie Zarząd miąsta o tem również 
pomyśli. 


' 


Ostatnie nrzysotowan'a 


toruńskiej ekipy 3a)0ndwej przed zawodami o buhar Gordon-Benneta 


W środę powróciła do Torunia ckipa ba- 
lonowa, startując w zawodach o puhar Gor- 
don — Benneta. W skład ekipy tej wchodzą 
pp kpt. Janusz i por. Wawszczak z 1l toruń- 
skicgo baonu balonowego. Oficerowic ci prze- 
bywali ostatnio przez czas diuższy w Warsza- 
wie w obozie treningowym, na którym czynili 
przygotowania przed tcegoroczncini międzyna- 
rodowemi zawodami balonowcmi o puhar Gor 
don-Benneta. Nasi acronauc! przywieźli ze 
sobą balon, na którym będą startowali we 


| wspomnianych zawodach. 
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W najbliższą niedzielę, lub poniedziałek 
kpt. Janusz i por. Wawszczak wystartują do 
ostatniego lotu tren:'ngowego. Skierują się oni 
na wschód, przyczem maja zamiar lecieć bez 
ograniczenia przestrzeni i wylądować  cwen- 
tualnie nawet na terytorjum Rosji Sowieckiej. 
Po tym locie obydwaj oficerowie udadzą się 
na miesięczny urlop wypoczynkowy, po któ- 
rym już wezmą udział w zawodach o puhar 
Gordon - Benneta. 


zebranie sekzi osadniczej TRP. 


w Toruniu 


Pomorski Związek Osadników Rolnych ca | gaienie, przemówienie p. posła Rząsy, wybór 


mocy uchwały powziętej przez Walne Zebra- 
nie tegoż Zwiazku w dniu 29 lipca rb, w Gru- 
dziądzu, zawiesł bezterminowo swą działalność 
i postanowił przystąpić do ścisłej współpracy 
z Pomorskiem Towarzystwem Rolniczem w ra. 
mach Sekcyi Osadniczych. 

W związku z powyższem. sekcja osadnicza 
Towarzystwa Ro'aiczego Powiatowego w To- 
runiu zwołuje na piątek, dnia 24 bm, g godz. 
10,30 do sali Rady Powiatowej (śmach Staro- 
stwa Powiatowego. II, piętro) w Toruniu ze- 
branie e nastepuiącym porządkiem obrad: Za- 


Chełmno 


— Ofiary na powodzian. Na rzecz ludnceści 
dotkniętej klęską powodzi, ofiarowali w dal- 
szym ciągu: p. burmistrz Zawacki 50 zł., p, Szol- 
tysik 3 zł, p. Luther 3 zł, p. Chvliński 3 zł, 
p. Kurzyński 1 zł, p. Spzndowska 1 zł., p. Wiś- 
nieweki Franciszek 2 zł. p. Lisewski 0.50 zł. 
p. Kamiński 1,50 zł., p. Hennig 120 zl., p. Ja- 
sński 1 eł.. p. Bartosiństi 1,50 zł, p. Karolskı 
0.50 el.. p. Lamparski 1 zł., p. Kalinowski 0.50 
zł, p. Lemańska 1 zł., Bractwo Strzeleckie Św 
Trójcy 25 zł, p. Prusakoweiki 5 eł, p. Res 
10 zł.. p. Ganasiński 1 zł., p. Romahn 1 zł, ». 
Stenzhcra 2 zł, p. Skomska 050 zł, p. Staw 
1 cł, p. Wilewski 2 zł, p. Stillerówaa 1 gł, v. 
St. Szatkowski 2 eł., p. Śliwiński 1 zł., p. Bo- 
rzeczkowsk: 2 zł,, p. Mittelstaedt 3 zł., p. Ma- 
liczi 1,50 zł., p. St. Kęsik 2 ezł,, p. Gołębiewski 
Freac. 1 zł, p. Ostrowski 1 zł., p. Grzonkow- 
ski 0.50 zł, p. St. Ebłowski 2 eł., p. Krafike 
5 zł, p. Beczyńcki 1 zł., p. Krzywoczyń:sici 1 20 
zł, skiad „Wieś Miastu” 0,50 zł., p. Nogalaxi 
2 zł.. p. Musall 10 zł., p. Zieiiński 5 zł, p. Sau- 
der 2 zł.. p. Muchowska 2 zł, p. Kaszubowsk: 


kj męski 10,— zł, Cech krawiecki na zebraniu w | 25 kg, słoniny, p. Lewicki 1 el, p. Winkowsłc: 
dniu 13. 8. br. 15,10 zł, Komenda Okreęqu VIII. | 5 zł, p. dr. Wasielewska 10 zł, p, Rutkowska 
s 


Zarządu Pow. Sekc. Osadn,, dyskusja, wolne 
wniock, zamkaięcie. 

Udział w obradach mogą wziąć wyłącznie 
ci osadnicy, którzy przy wejściu na salę wyica- 


żą się legitymacjami  czionkowskiemi Kółek 


 Ro!n'czych i Pem. Związku Osadników, wysta- 


wionem! na rok 1934. 

Prezesów Kółek uprasza się o natychmia- 
stowe powiadomienie wszystkich osadników -- 
członków Kółek Rolniczych ı Pom. Związku O- 
sadaików, aby w zebraniu tem wzięli jak nai- 
liczniejszy udział. 


5 zł.. p. Kurowski 5 æl., p. Mielcarski 1 zł, p 
Chmurzyńeki 20 zł. p. Biały 5 zł, p. Supko- 
wicz 1 zł. p. Mączkowski 5 zł., p. Lange 19 zł., 
p. Stępień 5 zł, p. Karnowski 1 zł}, p. Nowa- 
czyk 2 zł. p. Zellówna | zł., f-ma Meseck i 


Schultze 20 zł., p. Koschany 2 zł, p. Gcrze.- 
niaski 5 zł, p. Zblewski 2 zł., p. Mierzwa 5 zł.. 
p. Strehlau 5 zł, p. Alojzy Misch 3 zł., p. Fr. 
Ebiowski 3 zł.. p. Rejski 1 zł, p. Józef S:xor- 
ski maleria} na ubtreaie wartości 30 zł, Cech 
Kraw'ectii 10 zł, Placówka Powstańców i Wo- 


jaków OK. VIII 5 zł., Zwiazek Podoficerów Re- 
zerwy, czysiy zysk z obchcdu uroczystości iu- 
bileuszowej 10-cio-lecia Koła 52,49 zł, Szkoła 
. — p. Pawłowski, kier, 3 zł. p, Gomowsi, 
Kolno 1 zł, p. Wyrembals<a 3 zł, p. Dobro- 
wolski 2 zł.. p. Kochańska 1 zł, p. Głuchówna 


1 zł, p. Zieliński 1 zł., p, Sokulska 1 zł, p. 
Karbowski 1 zł, p. Chrwański 2 zł. p. Zamv- 
ślewsk: 1 zł., p. Folta 1 zł., p, Lewandowski 1 
el, p. Krueger 1 ał,, p. Stefański 1 zł, p. Świąt! 
kowski 1 zł, p. Krakowiak 1 zł, p. Urkańsa 
1 zł., p. Templin 1 eł., p. Makowiecki 1 zł}. Zw. 
Niższych Pracowm:'ków Poczt, Te!egr. i Telef 
Koło Chełmno 10 zł., p. p. Bauchówne 4 zł, p. 
Hohensee 2 zs 
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sprawic nabycia przez miasto gruntów peń 
stwowych na Kozackich Górach i przydziału 
pi E si DAS -h i 5 : 

runia, Poza tem Rada uchwaliła przydzielić 1 
terenów pod budowę domów przy ulicy Reja, 
IK raszewskicgo i na Bielanach. 

Kulminacyjnym punktem obrad, a zarazem 
powodem odroczcn'a posiedzenia Rady, była 
sprawa budowy linji tramwajowcj na Jakób< 
skie Przedmieścic Koszta budowy linji wyno- 
szą 108.000 zl. Zostaną one pokryte z fundu- 
szów Elektrowni į Gazowni Micjskiej. 

Zarząd Miasta wysuneł projekt przeprowa 
dzenia linji z ulicy Warszawskiej przez Traus 
gutta na ulicę Lubicka. Zdanicm radnego z 
Nar. Bl. Gosp.-Społ. p. Stępniewskiego pro- 
jekt Zarządu Miasta nic idzie po linji” życzeń 
większości mieszkańców Jakóbssiego Lrzew- 
mieścia. P. radny Stępniewski stwierdził, że 
większość ta wolałaby, aly linję tramwajową 
przeprowadzono z ulicy Warszawskiej, przez 
plac Katarzyny, koło pomnika polevlych 63 
pp. i cmentarza katolickiego parafji A REG 
kóba na ulicę Przy Rzeżni, będącej najruchi. 
wszem ośrodkiem Jakóbskicgo Przedmiećcia. 

Wywody p. radnego Stępniewskieuo wywo- 
łały ożywioną dyskusję, w której głos zabiera 
li p. prezydent bolt i radni p. Gośliński, Pohl 
i Nowak. W związku z nią, na wniosck p. r. 
'kociurskiego, przerwano posiedzenie na 10 
minut, celem naradzeńia się w powyższej spor 
ncj sprawie. 

Po przerwie p. radny Kociurski zakomuni 
kował p. prezydentowi Boltowi, że radni Na- 
rodowcgo Bloku Gospodarczo - Społecznego o- 
puszczają posiedzenie Rady, uważając, że w 
kwestji budowy lmji tramwajowej winni prze 
dewszystkiem zabrać głos mieszkańcy Jakób- 
skiego Przedmieścia, najwięcej w tej sprawic 
zainteresowani. Wobec powyższego p. prezy- 
dent Bolt posiedzenie Rady odroczył. 
DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


KINO -TEATR PALAC NR. 77 


DZIŚ uroczysta premjera wielkiego filmu 
morskiego p. t. 


Łódź A. L. 14 zatonęła 


Niebywałe emocje! Cudowna treść! 
W rolach głównych: Robert Montgomery, Madge 
Evans, Walter Huston i inni. 

Na scenie! Nadprogram Na scenie! 
Wspaniała rewja p. t. 


„łu znajdziesz męża 


Udział biorą: Ina Nowiczówna, Maryla Maleszkówaa, 

Władysław Ilcewicz, Wacław Zdanowicz i Zygmunt 

Tański. Przepiękne dekoracje artysty malarza 
Zygmunda Zyłko. 
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UWAGA: Z dniei 1 września b. r. unieważniamy 
wszystkie dotychczas wydane passe-partout i zniżki. 


Z życia Weteranów Powstań 
Narodowych w Toruniu 


Na zebyaniu toruńskiego Koła 
Związku Weterarów Powstań Narodowych, po 
wezwaniu prezesa do przyjścią z pomocą ofiarom 
powodzi, zebrąno wśród członków na ten cel 30 
zł które wpłącceio w K. KM, O. miastą na konto 
Miejskiego Komitetu Pomocy Powodzianom. 


ostątniem 


Pozaten cdczytąno okólniki zarządu główue- 
go, polecające uczestnikom walk o niepodległość 
Zglski przedkiadanie dokumentów z prąc i walk 
niepodlcgłościowych, a to celem weryfikacji, Je- 
duoczesnie ząZnuczono, źe poznąńska komisja 
werydfikucyjną kończy swe prace w dniu 1 paź. 
dzicynika b. y. a pomorska komis ą weryfiku- 
cyjna przyjmuje zgłoszenia do 31 grudnia b, r. 
Bliższych jnformącyj w powyższej sprawie u- 
dzielą sckretarjąt kcła we wtorki i piątki cd 
godz. 19 — 20 przy Rynku Nowomiejskin 27 
(wejście z ulicy Szpitalnej), wzgl. codzicnn:e 
skarbnik Koła p. R. Śliwiński, ul. Kopernika 7. 

W związku z mającym się odbyć zjuzdem by- 
łych dowódców oddziałów powstańczych, wczwa. 
uo zainteresowanych zjazdem do podania swych 
adresów, celem pyzesłanią ich komisji zjązdo- 
wej. 


Pogoda słonsczaa 


Przewidwwany trzecicry pogody 
w driu 23 sierpnia tr. 


Po "niejscąmj chmurnym lub mglistym ran. 
ku, w ce'ggu dnia pogoda słoneczna o ząchmu- 
rzeniu umjaykowanem i ciepła, przy słąbych wia 
trach mó -jscowych. Lekka skłonność do burz. 
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Pamietał o bradach 


dotinietych kleska powedz!! 


PIĄTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1934 R 


2 calego kraju 


Kraków 


WYCIECZKA OFICERÓW ŁOTEWSKICH. 


Dziś przyjeżdża do Krakowa wycieczka ofi. 
«erów z Łotwy, która podejmowana będzje przez 
okręg 5 Związku Strzeleckiego. Po zwiedzeniu 
zabytków mjasta oraz sąlin wielickich goście ło 
tewscy odjadą do Gdyni. 


Lwów 


WYCIECZKA KONGRESU 
GEOGRAFICZNEGO. 


Wczoraj przybyła do Lwowa wycieczka ucze- 
stników międzynarodowego kongresu geogrąfjcz- 
nego, złożona z 14.tu osób. Goście, oprowadzą- 
ni przez kierownika Instytutu Geograficznego 
Uniwersytetu Janą Kazimierza prof. Zierhoferą i 
grono lwowskich geografów, zwiedzili zakłady 
kartograficzne Książnicy Atlas, panorgmę Rac- 
ławicką, poczem odbył się wspólny obiad, Po- 
południu goście zwiedzili Instytut Geografji i 
Geofizyki w Uniwersytecie, poczem byli podej- 
mowąai podwieczorkiem przez prof. Arctowskie- 
go. 

Katowice 


$ ROBOTNIKÓW POD GRUZAMI ZAWALONEJ 
ŚCIANY. 


Podczas dokonywania prac budowlanych w do 
mu niejakiego Janasg w Cząrnym Lesie w po- 
wiecie Świętochłowiekim zawaliłą się ściana do- 
mu, przygniatając 3 robotników. Ofiary wypad- 
ku po wydobyciu z pod gruzów przewieziono do 
szpitalą. 

KONGRES GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW. 

q'oczą się między poszczególnemi związkąmi zą 
wodowemi górnjiczomi į hutniczemi konferencje 
w sprawie wyznaczenia wspólnego kongresu rad 
zakładowych. W sferach robotniczych oczekiwa. 
ny jest yn z ogromnem zaciekąwieniem. Od wy- 
niku jego bowiem uzależnione są urlopy turnu- 
gowo i przydziął węgla robotnikom przemysłu 
górniczego i hutniczego. Kongres odbędzie się 
prawdopodobnie w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca. 
GRANATY Z CZASÓW POWSTAŃ ŚLĄSKIOH. 

Przed dwoma dniamj robotnicy zajęci przy 
reguląsyh rzeki Rawy w Załężu koło Katowic na 
trafili w korycie rzeki ną dwa granaty artyle- 
ryjąkie i jeden grąnat ręczny. Najprawdopodob- 
niej granaty te pochodzą z czasów powstań Ślą- 
skich i przeleżały ną dnie rzeki do tej pory. Gra 
naty przekazano dowództwu 73 p. p. w Kato- 
wicąch dla wydania ekspertyzy. 


ODRZUCENIE WNIOSKU O OBNIŻKĘ PŁAC 
= GÓRNICZYCH. 

"Towarzystwo kopalń węgla „Grodziec'* za- 
mierzało obniżyć płace robotnicze w kopalni i 
zwróciło się do władz o zezwolenie. Po prze- 
prowadzeniu badań ną miejscu, jnepektorat pra 
cy nie zgodził się na obniżkę. 


włocławek 
„WAMPIR Z POD ŁOWIOCZA'' PRZED 
SĄDEM. 


We włocławskim wydziale ząmiejscowym Są- 
du Okręgowego w Toruniu toczy się proces słyn 
nego „wampira z pod Łowicza'* Tadeusza Ensz- 
tajna. Jest to młody chłopak o bardzo nijepozor 
nym wyglądzie. Akt oskarżenia zarzuca Ensztaj_ 
nowi, że dnią 10 lutego 1933 r. dokonał w Ło- 
wiczu zabójstwa Władysławy Brzozowskiej, Brzo 
zowska była w okrutny sposób poraniona. Ogó- 
łem zbrodniarz zadał jej 14 ran. Drugę ofiarą En 
sztajna jest Marjąnna Lisjecka, którą zbrodniarz 


JAMES O. CURWOOD | 


pokaleczył w strąszny sposób i zostąwił na dro- 
dze między Boniorzem a Łękami. Lisjecka prze- 
niesiong do majątku Boniewo zmarła. Trzecią 
ofiarą Ensztajną ma być Bronisława Kuchayko 
wa, znaleziona na polu mjędzy wsiami Sielczew 
i Zagorze w pow. łowickim. Ensztajn napadł po 
zatem w polu na 13-letnią Aniclọ Okruchównę, 
jednakże dziewczyna uciekła. Wreszcie dnia 1 lip 
ca napadł Ensztajn na Alcksąndrę Perzynównę 
ze wsi Niedźwiada i ządał jej szeręr ran. 
Dnia 16 lipca Ensztąjn został zatrzymany wo 


Włocławku na skutek oskarżenia Zofji Rosenów 
ny i Kazimiery Pjetrzakówny. 

Badany w śledztwie Ensztajn przyznał się do 
szeregu napadów na kobiety i wskazał ,że w jed 
nym wypadku pomagał mu jego kolega, Józef 
Naporą. 

Od 16 lipca ub. r. Ensztajn przebywą w wię- 
zjeniu we Włocławku. 

Na rozprawę wczwąno 36 świadków i biegło: 
go dr. Korzenjowskiego, który ma orzec czy En- 
sztajn jost normalny. 
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W Lipsku zakończyły się mistrzostwa kolarskic światą dla amatorów. "Pierwsze miejsce zajął 


kołarz holenderski Pellenagrs, przebywające 113 km. w 2 g. 49 m. 08 sek. bijąc rekord światowy. 
Na zdjęciu Pełlenaąrs unoBzony ra rękach przez swych przyjaciół. 


Co dzieci czytają nalchętniej? 


Wielką bibljoteka komunalna w Manchester 
rozpisała ankietę wśród tysiąca dzieci w wieku 
od 7 do 15 lat z zapytaniem, jakie książki w 
liczbje sześciu ząbrąłoby każde z nich, gdyby 
było zmuszone zamieszkać przez pewien czas na 
bezludnej wyspie. 

Z nadesłanych odpowiedzi okazało się, że je- 
dnak Robinson Cruzoe cieszy się nadal najwię- 
kezem powodzeniem wśród młodszej braci. Pol 
wieść Defoe'go otrzymała bowiem największą 
ilość głosów. Na drugiem miejscu znalazła się 


„Chata wuja Tomą'', a na trzeciem dickensow-. 


ski „Dawid Oopperfield''. 


Programy radjowe 


OZWARTEK, 23 SIERPNIA 
Rad jostacja warszawska. 


6,86, 6,53, 7,10 Muzyką poranna (płyty); 7,20 
Chwilką pań domu; 12,10 Koncert; 13,05 Audy- 
cja dla dzieci: „Przygody naszego Misia'', pió- 
ru St. Rei-Charda (opowiadanie); 13,20 Muzyka 
popul. (płyty); 14,00 Wiadom. o eksporcie pol- 
skim; 14,05 Wjądom. gospodarcze; 16,00 „Spe- 
cjalny punkt widzenią'', wesoła pudycja muzycz- 
na w oprac. T. Sygietyńskiego; 16,45 „Najnow- 
sze przeboje'* w wyk. Astoqa i Fogga z tow. 
ork. pod dyr. Juranda (płyty); 17,00 Skrzynka 
poczt.; 17,15 Koncert; 18,15 Słuchowisko; 19,15 


sport.; 20,12 Muzyka lekką. Wyk.: ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego i T. Laskowski 
(śpiew). Przy fortep. J. Lefeld; 21,00 Cąpestrzyk 
Marynarki Wojennoj (transm. z Gdyni); 21,02 
„Wiadom. rolnicze'', wygł. p. St. Sadkowski; 
21,12 Koncert popularny. Wyk. ork. symf, P. R. 
pod dyr. J, Ozimińskiego i R. Wraga (śpiew z 
tow. ork.); 22,00 Odczyt; 22,15 Muzyka tan.; 
23,00—23,05 Wiadom. meteorol. dla komun. lotn. 


Najciekąwsze audycje innych radjostącyj. 

17,15 Kysków. Koncert kameralny. 

18,15 Lwów. Słuchowisko „Pan z Krzemionek'' 
— podług Hausmana. 

Wiedeń, Koncert symfoniczny pod dyr. 
Tescaniniego. Tr. z Salzburga. 

Rzym. „Primarosa'' — operetką Pietri' ego 
Tuluza. „Werther'* — opóra Macseneta. 
Kraków. „Jak starożytni oswająli zwie- 
rzęta'* — wygł. dr. K. Bulas. 

Krąków. „Jak trudno jest zrozumieć 


Praw Ce nauki'' wygł. prof. dr. W. 
ilkosz. 


20,15 


20,45 
21,00 
21,02 


22,00 


PIĄTEK, 24 SIERPNIA 

Radjostacją warszawską 
6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranną (płyty); 7,20 
Chwilka pań domu; 12,10 Muzyką popu. (pły- 
ty); 13,05 Koncert zesp. H. Adamskiej-Gyr0s8. 
manowej; 13,55 „Z -rynku pracy''; 14,00 Wiad. 
o cksporcie polskim; 14,05 Wiadom. gospodar- 
cze; 16,00 „Po jednej pjosonce' ‘ (płyty); 17,00 
Audycja dla chorych w opr. ks. Rękasąa; 17,80 
Recital fortep. H. Guensberga; 18,35 Piosenki 


Rozmaitości; 19,30 Muzyka tan.; 19,50 Wiądom. | w wyk. chóru Jurandą (płyty); 18,45 „Brzegiem 
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„OSADNICY”" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Nieznajomy miał ogromnie miły głos. 
Monie przypomniało to dźwięk mowy 
ojca lbanela, przytem na  bladych 
ustach i w znużanych oczach obcego wę- 
drowcs igrał przyjazny uśmiech. Dziew- 
czyna szybko zbliżyła się do niego kła- 
dąc mu rękę na ramieniu. Silny dotyk 
młodej, zdrowej dłoni dodał jakgdyby 
człowiekowi energji. 

— Co sę stało? — spytała Mona. — 
Wygląda pan?... 

— Na chorego, a także trochę na war- 


jata! — dokończył za nią mężczyzna, 
gdy zawahała się wpół zdania. — Ale 
przedewszystkiem jestem strasznie gło- 


dny, gdybym więc mógł dostać parę tych 
marchewek r... 

Pomogła mu dojść pod pień najbliż- 
szego drzewa, g'izie usiadł ciężko, jak 
gdyby padał, * zaraz też wzruszył ramio 
nami z obrzydzenia nad własną słabo- 
ścią. 

— Mam coś lepszego, niźli marchew- 
ka! — rzekła. — Proszę siedzieć tutaj, 
zaraz przyniosę! 

Pośpieszyła przez polankę naukos, w 
głębszy cień karłowatej sośriny, człowiek 
zaś obrócił głowę, by ani na chwilę nie 


Niegdyś, przed bardzo wielu laty zna: 
kogoś, kto do złudzenia przypominał to 
urocze zjawisko. Szczupła sylwetka tak 
zręcznie ptynąca nad murawą, cofnęła go 
o dwadzieścia lat wstecz, aż Słyszał nie- 
ma. słodki głos wołający nań po imieniu. 
I mieisce było podobi:e: głusza leśna po- 
plamiona słońcem przeświecającem śród 
gałęzi urzew. 

Wędrawiec potarł cłonią 
zarost na twarzy, i wzdrygnął się z 
obrzydzema. Przyszio mu na myśl, że 
dziewczyna zlękła się go i poprostu zem- 
knęła.. Skoro zatem znikła pomiędzy 
karłowatą sośruną, człowiek sięgnąwszy 
lo kupki surowcj marchwi, począł jeść 
chciwie. 

Mona wrócHa tak cicho, że usłyszał 
'a wtenczas dopiero, ydy się znalazła tuż 
obok. Przyniosla ze sobą koszyk, oraz 
wiaderko chłod::ej, źródlanej wody. Ra- 
zesławszy mężczyźnie na kolanach ser- 
wetę, poczęła wykładać zapasy z koszy- 
ka. Czuł na sobie jej badawczy wzrok, 
to też biorąc do ust chleb i mięso, usi- 
łował nie być żarłocznym. 

— Zepsułem ci majówkę, dziecko! — 
rzekł, używając takich słów i takiego to- 


niegolony 


stracić jej z oczu. Uroda tej dziewczyny |nu, jakgdyby był bardzo stary. — Do- 


przejinująco chwytała go za serce. 


prawdy, ogromnie mi przykro, 


—— m | 


— Niczego pan nie zepsuł! — zawo- 
lała Mona żywo, pochylając się ku nie- 
mu ruchem pełnym serdecznej tkliwości. 
— Taka dziś jestem szczęśliwa! Teraz 
zaś Bóg pomnożył moje szczęście jeszcze 
bardziej, skoro dał mi możność pomóc 
panu! 

— Szczęście!.. — szepnął nieznajomy 
sam do siebie. — Cóż to za cudowna 
rzecz być szczęśliwym! Niegdyś i ja tak- 
że znałem to uczucie... 

Obserwując, jak wędrowiec spożywa 
przyniesione przez nią zapasy, Mona 
usiłowała zachować pozorną wesołość. 
W gruncie rzeczy była wstrząśnięta do 
głębi. Nigdy jeszcze nie miała możności 
obserwować z tak bliska człowieka, kona- 
jącego prawie z głodu i wyczerpania. 

— Czy pan zbłądził? — spytała. 

Chwycił się odrazu podsuniętej mo- 
żliwości. 

— Tak, zbłądziłem. Straciłem drogę 
w moktadlach pomiędzy torem kolejo- 
wym, a tą tu miejscowością. Zamierza- 
łem trafić do osady zwanej Pięć Palców. 

Mona aż krzyknęła. 

— Ja jestem właśnie z Pięciu Palców! 
T'o zupełnie niedaleko. Wujek Piotr mó- 
wi, że stąd do-osady mamy półtorej mili 
najwyżej! | 


Człowiek milczał długo i tak wyra- 


morza do ujścia Pjaśnicy'', wygł. p. Bartoszezak; 
18,55.,Jak spędzić Święto?'* 19,15 Are j pie- 
śni w wyk. J. Hupertowej (msopran), przy for- 
tep. J. Lefeld; 19,55 Muzyka lekką w wyk. or- 
kiestry Sandlera (płyty); 19,50 Wjadom. sport.; 
20,02 „Skrzynka poczt. techn.'', omówi red. W. 
Frenkiel; 20,12, 21,12 Koncert symf. ze studja. 
Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. Br. Wolfstala 
i B. Gimpel (skrzypce); 21,00 Capstrzyk Mary: 
narki Wojennej (tr. z Gdyni), 21,02 Wiądomo- 
ści rolnicze**, wygł. inż. W. Kołodziejeki; 22,00 
„Najlepsze lekkoatletki Świąta'', wygl. p. K 
Muszałówna (relj.) 22,15 Muryką tanecmma. 
Najciekawsze audycje innych radjostauyj. 


Poanań. Recital skrz. K. Kaalfussówny. 
Lwów. Awd. dla chorych. 

Lwów. Recital fort. Henryka Gmebozga. 
Poznań. Koncert Mosarta na kłesact i 
fort. w wyk. J. Madeji. 

Katowice. Prof. A. Jesionowski: „Oadsa. 
szek, bohater Ślęskich gór w pieśni i opo- 
wieści''. 

Daventry. Wioesór Bocthoweaa. Jp. z 
Queen's Hallu. 

Kopenhaga. Koneert muzyki polskiej pod 
dyr. T. Mązurkiewiczą z ndz. Ireny Da- 


biskiej. 
„Wesoła wojna'* — operetka 


Hambarg. 

NtraueBa. 

Strasburg. Koneert Galowy pod dpr. Jar- 

la Coopera (Transm. z Vichy). 

Paryż (Badjo-Paris). „Le Fille du Sem- 

bour'* — oporetka Offenbacha. 

Kraków. „Axel Moantke mówi — wygł. 

dr. Zb. Grabowati. 

21,02 Poznań, „Z pamiętnika więaionacgo dajo- 
ra red. J. Chociezewskiego'* wygl red. 
B. Jarochowski. 


POEZJA PRZED MIKROFONEM. 

W przyszłym sezomie programowym Pol- 
skiego Radja, który rozpoczyna s dma 2 
września, zarezerwowano dwudziestominuto- 
wy odcinek osasu dia recytacyj prozy arty- 
stycznej, dziesięciominutowy, ześ dlie recyta- 
cyj poezji. W ten sposób Polskie Radjo 
nietylko wypełnia lukę w swym dotychczaso- 
wym peogramóe, ale przedowszystkiem daje 
możność słuchaczom, zwłaezcza prowincjona! 
nym, zaznajomienia się 2e skasbemi współ- 
czesnej i dawnej poezji. 

Radjo, które z większą łatwością niż druk 
dociera do nieogreniczonej ilości słuchaczy, 
ma w krzewieniu znajomości poezji i prozy 
artystycznej rolę doniosłą i jeszcze dotych- 
czas niedooeaioną. Recytacje proay artysty- 
cznej odbywać się będą w niedzielę każdego 
tygodnia w godzinach popołudniowych, dla 
recytacyj zać pozji pezeznaczono późniejsze 
godziny wieczorne ze względu na bardziej spe 
cyficzny charakter wierszy oraz na węższe 
grono przypuszczalnych słuchaczy. Każda ta- 
ka audycja będzie poprzedzona krótką poga- 
danką zaznajamiającą słuchaczy Z autorem, 
którego dzieło ma być odozytane prez ra- 
djo 
NAJLEPSZE LEKKOATLETKI ŚWIATA. 

Znana dziennikarka sportowa p. Kazimie- 
ra Muszałówna nadeśle z Londynu specjalnie 
dia radja pisaną korespondenoję pt. „Najlep- 
sze lekkoatletki świata". Korespondencja ta 
zostanie odozytana przed mikrofonem w pią 
tok o godz. 22 i będzie sprawozdaniem z za- 
wodów lekkoatletycznych, na które jek wia- 
domo, udała się ekipa naszych najlcopazych 
lekkoatletek. 


20,30 
20,45 


21,02 


ciebie lubią. Nawet te całkiem ‘dzikie 
stworzonka mają do ciebie zaufanie. 

Spozierał obecnie w kierunku malut- 
kich bobrów, zwiniętych na skraju stawu 
w puszyste, krągłe kule. 

— Nazwałaś starego bobsa Pietrek! 
Ciekawym czemu? 

— A jeden z malutkich, ten którego 


tu niema, nazywa się Piotruś! — doda 
ła rumieniąc się Mona. — Wszystko to 
dlatego... ` 

— Dlatego?... 


Oczy dziewczyny błyszczały. 

— Ponieważ lubię to imię. Wycho- 
dzę niebawem za mąż za człowieka, któ- 
ry się nazywa Pietrek! 

Nie wydało się jej wcale dziwnem, że 
wyznaje tajemnicę swego szczęścia czło 
wiekowi, którego widzi poraz pierwszy 
w życiu. Miał w oczach coś budzącego 
zaufanie, tajemniczą dobroć żądającą po- 
prostu przyjaźni i zwierzeń. Czuła przy- 
tem dreszcz rozkoszy, stwierdzając gło- 
śno, że kocha Pietrka i ma zostać jego 
żoną. No i człowiek ten doprawdy nie 
przypominał w niczem żadnego z włó- 
częgów, zaglądających nieraz do osady. 
Było w nim coś znacznie bardziej wzru- 
szającego niż łachmany, niż bijąca w 
oczy nędza, niż włos zbielały w troskach 
i wynędzniała z głodu twarz. Ufała mu 


źnie stracił odrazu apetyt, aż się Mona | też w zupełności, nie analizując zresztą 


zdziwiła. 


swych uczuć. Zdziwiła się tylko, skoro 


— Byłaś dla mnie prawdziwym anio- | ņa jej wzmiankę o Pietrku, ciało wędrow- 


łem! — rzekł wreszcie. 


Zwierzęta | cą przeszył wyraźny dreszcz. 


PIĄTEK, DNIA 24 STERPNIA 1934 R. 


Wincenty Wróblewski 


Urzednik Deleg. Banku Dyskontowego Warszawskiego w Gdyni 


zmarł w dniu 26 bm. 


Wyprowadzenie zwłok z Chyłonji nastąpi w piątek 24 bm., o go: 


Dełegacja 


dzinie Io:tej rano. 
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Spis zapowiedzi nr. 30. 
ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Robotnik 
Pawe? nedlaff, stanu wolnego, zamieszkąły w Gdańsku, 
Poggenpfuhl 66, syn zmarłego robotniką Wilhelmą Re- 
dlaff'a i zmarłej żony jego Pauliny z Redwarskich, o- 
statnio zamieszkgłych w Gogolewie, pow. Tczew 

2) służącą Włądysława .Pacholska, panna, zamie- 
szkała w Nowem, córka zmarłego robotnika Wąwrzyń. 
ca Pacholskiego i żony jego Marji z Malinowskich, o- 
stątnia zamieszkała w Nowem, chcą zawrzeć związek 
małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w No- 
wem i Gdańsku. 

Nowe, dnia 14 sierpnia 1934 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 


Banku Dyskontowego Warszawskiego w Gdyni 


Miód 


pszczelny, gwarantowany z 
własnych pasiek 3 kg. zl 7,70 
— 5 kg.zł 10,75 — 10 kg. 
zł 20,50 wraz z opakowa: 
niem i dostawą wysyłamy 
A. Hawrylak i Ska w Zba: 
rażu. (5530 


Truskawki, 
Rabarbar, Szparagi 


Teraz najlepsza pora do 
sadzenia. Najtańsze, naj: 
lepsze i najpewniejsze u 


LICYTACJA, 

24 bm. o 11-tej u Kulwickiego sprzedaję w drodze 
przetargu dobrowolnego: zegarek złoty, pierścionek z ocz 
kjem otaksowane na 40 zł. 

(—) Ohrzanowskj, komornik. 


Do akt Nr. Km. 124, 645, 759 34 5897 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdynj rew. I zą- 
mieszkały w Gdyni ul. Starowiejska 31a, na zasadzie art. 
602 K. P. O. ogłasza, że w dniu 24 sierpnia 1934 r. w 
Gdynj odbędzie sję publjczna licytacja ruchomości a 
mianowicie o godz. 13-tej przy ul. Świętojańskiej ob. d. 
p. Bednągrskiego ,Kasę Anker'* wart. 2000 zł, o godz. 
14-tej przy m. Świętojańskiej na vis a vis kościoła 1 
biurko, wartość 80 — zł; o godz. 15-tej przy ul. Pocztowej 
obok domu Deyka 1 szafą į umywąlnia wartość 45 zł, 
które można oglądać w dnju licytacji w miejscu sprze. 
daży, w cząsie wyżej oznączonym. 

Gdynia, dnia 21 sierpnia 1934 r. 

Komornik. 


Do akt nr. Km. 2266, 2078-34-II 5898 
A OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I-go J. 
Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 ną zasadzie art. 
602 K. P. O. ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 1934 r. o 
godzinie 1l-ej w Gdyni ul. Abrahama nr. 11 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 ma- 
szyną do szycią „Singer** 1 lustro z podstawą, 4 obrazy 
olejny malowane w żółtych ramach, 1 zegar stojący (w 
dobrym stanie) wartość 820, —zŁ następnie przy ul. Sta. 
rowiejskiej dom Kalksteipa, urządzenie sklepowe, 1 wa. 
ga stołowa z cięż. 20 słoików z culjerkami, 50 tąbl. ró- 
żnej czekolądy, 1 aparat do musztardy, oszącowanych na 
łączną sumę zł. 330,—, które możną oglądąć w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznączonym 


Km. 1420-34 


Od pewnego czasu pojawia się w sprzedaży 
napój zaopatrzony w etykietę, łudząco podobną do 
etykiety naszego „Murzynka — prawnie za: 
strzeżonej przez Urząd Patentowy Rzeczy pospolitej 
Polskiej z dnia 30. IX. 33. nr. 24179, 


Stwierdzamy, że podrobiony napój, poza podo- 
bieństwem etykiety, ani w gatunku, anl w smaku 
niedorównywa nawet w przybliżeniu naszemu „Mu: 
rzynkowi'. 


sądawej. 


P. P. Restauratorów, Właścicieli Kiosków i Ko: 
lonjalek, jakoteż P. T. Konsumentów ostrzegamy 
przed nabywaniem i używan.em bezwartościowego 
wyrobu, polecając znany i wypróbowany nasz na: 
pój Murzynek“, 


Browar Bydgoski 
Sp. Z O. 0. 
Bydgoszcz, ul. Ustronie 7 


5878 Tel. 1603 i 1608. 


Przeciwko naśladowcom wystąpimy na drodze | 


5883 
WEZWANIE. 


5890 (—) (podpis nieczytelny.) Br. TaNsTkiego Lic ytacja rozpocznie się od ceny oszacowania. Komornik Sądu Na I ny, pa 
7. E. 131-34 poczta i kolej Mełno. pałą, dhia 22 sişrpnia T. Główczewski, mający kąancelapję w Wąbrzeźnie, ul. 


W sprawie upadłościowej firmy N. Kalinowski i 
Syn Sp. z o. 0. w Gdyni zawiądamia się, że termin 
do sprawdzenia wierzytelności wyznączą się na dzień 


(—) J. Penk, komornik. 
z A 


Km, 1210-34 


5884 


WEZWANIE. 


Pomorską nr. 12 podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 września 1934 r. o godz. 156-tej przystąpi do 
opisu nieruchomości Wąbrzeźno karta 740 do której skie- 
rowaąna zostałą egzekucja w poszukiwaniu wierzytelno- 


10 Kea W got: Z pod 3a Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, Jan |gcj w kwocie 4.000,— zł, wraz z odsetkami i kosztąmi 

o 4 ŻE: Sęd Grodzki Główczewski, mający kąancelarję w Wąbrzeźnie, ul. przypadającej wierzycielow; Bankowi Związku Spółek 

Zlec. nr. 664 5606 Pomorską nr. 12 podaje do publicznej wiadomości, że | zarobkowych, Sp. Akc. Oddział w Grudziądzu od dłuż. 
bin dnia 11 września 1934 roku. o godz. 15,30 przystąpi do | nika Banku Ludowego Sp. z n. odp. w Wẹebrreńnie 

6 Na 9-52 5888 opisu nieruchomości Wałycz karta 13. do której skie- i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępo- 


WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 10 sierpnia 1934 r. Sąd Grodzki w Kartu- 
zach w osobie sędzjego grodzkiego Markowskiego w o- 
beeności protokólgnta Płotk;j po rozpoznaniu w tymże 
dniu sprawy odroczenią wypłat dłużnika Otomąra Ziel. 


rowaną zostałą egzekucja w poszukiwaniu wierzytel- 
ności w kwocie 298,80 zł. wraz z odsetkąmi i kosztąmi 
przypadającej wierzycielowi Jerzemu Dąmbskjemu w 
Wałyczu od dłużnika Walentego Szczurka z Wałtycza 

i wzywa wszystkie osoby, nieuczestnjczące w postępo: 
waniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje Pra- 
wą do wymienionej nieruchomości lub jej przynależy o- 


waniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje pra- 
wą do wymienionej nieruchomości lub jej przynaleśno- 
ści, jeżeli prąwą tych osób stanowią przeszkodę do ©£' 
zekucji. 

Dnia 14 sierpnia 19%4 r. 


(=) Jan Główczewski, komornik, 


l 
kego właściciela majątku zjemskiego Przyjaźń powiat Sypialnię ści, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do ©g- | —_———_—_—__=_=_=_=_—=—=—=—=——=—nnna z R O O EA l 
Kartuzy na wnjosek dłużnika postanowił: mało używaną, sprzedam zekucji. PRZETARG. f 
Uchylić udzielone dłużnikowi odroczenie wypłat i tani eż WAL Mickiewicza Dnia 14 sierpnia 1934 T. op di ; i 

s c : , i ` 5 1934 r. . 10 T 
umorzyć postępowanie Pra Maslowaki 82 m. 3. 58901 (—) Jan Główczewski, komornik. | 0223 EEN RA Ei T. O mh egrzeda ję jach | 
Km: 1236-54 TE u pT | = dającemu zą gotówkę: większą ilość urządzenia domo: r 
ic. wego, 1 sąmochód osobowy, formy i maszyny do wyrobu - 
OBWIESZOZENIE. Pr pod znakiem rur cementowych 1 R Za 1 inne przedmioty. : 

o licytacji ruchomości A (—) Alojzy Bartosjński, komornik Sedu Grodskjego 

i ; Białego Sportu rewiru II-go w Chełmnie, uł. Dworcowa na. 16. z 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 1 - , 066 t 
II Franciszek Twardowski mający kąancelgrję w Bydgosz- i 23 — 26 sierpnia | Km. 1426.34 i 
czy, W. Pomorska nr. 42 na podstawie art. 602 k. p. c. T e a a S 
podaje do publicznej wjadomości, że dnia 27 sierpnia H B 8 y 
1934 r. o godz. 9-tej w Bydgoszczy ul. 3-go Maja nr. 20 Miedzynarodowe kąpielowe zawody tenisowe AEA e A e E | 5 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do Dr. Do- ; TELU KASYNA: wym przetargiem w Dąbrowie Ohehn, za gotówkę: 1 A 
brina składających się z mebli, oszacowanych na łączną Uroczystosć w HO RA gater (maszyna do rinięcia drzewa) Zbiórka refiektan: s 
sumę zł. Each. tc iż można oglądać w dniu w sobote, 25 sierpnia O godz. 21: Bal tenisowy — wstęp I guld. tów w oberży Stellmąszyka, w 
licytacji w e wyżej oznaczonym. k h f aka R j; 
Bydgoszcz, dnja 22 sierpnią 19834 r. w niedzielę, 26 sierpnia og. 21: Rozdanie nagród i zabawa taneczna (—) oz Bartosfńeki, nisi Sądu Prz pa } 

(—) Twardowski, komornik. RBA z, awa -go w Ohołmnie, ui. Dworcowa 5882 
Złec. nr. 282-8 5895 . 1136-34 z 
ROH n 

= Przysposabiąm do egza* Sprzedam 

Rewolucja Tapety minów, udzielam A. Y ty zana masywny dwupiętro» Ci 
w Kiermaszu Swiatowym j K I wy dom z restauracją, Oraz 
który został PHieRidsiony na| ° y PO 85 EW LEKCYJ Dla SZ 0 już nabywać można |z obszemym sklepem bos A 

I ewentualnie Staromiejski Rynek 30, (daw» i francuskiego, angielskiego E r ma 3 mm. 200X120 od zł 1,20 cznym w rynku. Czynsz 
? pokoje niej F. C. Hamerscy). Ty- niemieckiego i gry na for ze ński ch 4 mm. 200X120 od zł 1,65 | za mieszkanie oprócz remani p 
i siące artykułów za bezcen Farby tepianie. Adamska, Sukien Polskadykta racji mies. donosi 280.— Zt. d 

skromnie umeblowane Z] Oddziały: Poznań, T Toruń 1702 Kwidziński. restaurator, W ej: 

i lub bez do ae S OTDA ZOSIA: pokost, lakiery.ceny zniżone PAENT Bi Gdynia, io Lutego i 3:go L W 22 lc 
utrwymaniem z dof Gdynia. 2389 ry.ceny plisuje } ' herowo, Pl. Wejhera 22. q 
wynajęcia. Toruń, Mickies e A Maja. = Tel. 10:68. (ṣ6rr | 5848 5 
wicza 80 m. 2. 5880| Pośrednict Rezerwiści spódniczki h. 

ośrednictwo roter * = cd seta) 3 SiE 
kupna, sprzedaży nieruchos kolorach Wk Powstańcy SG wzory III Q Potrzebny b; 
Mieszkanie |mości, wynajmu lokali, res į W xotorac ta ka h K2 | Harcerze | na przep otrz ) zi 
5 pokojowe III piętro kom. | Jagowanie wniosków, ode BA Sekoli zk | pomocnik(ca) wa a eE n Cz 
fortowe, do wynajęcia, | wotań sądowych (4820 i wszelkie inne organizacje T BARWA | początkujący nA ię > st 
Zgłoszenia: Toruń, Bydgo: Stowarzyszenie Właścicie- y d zakupują najtaniej umundu: | > tekigpod RnS H ni 
ska 6o. 5894 |H Nieruchomości, Toruń, s rowania w firmie (5538 KAŁAMAJISKI rudziądzu, Rynek 20. 
rządkie '/, kg 0.45 5893 d: 
Most Pauliáski 1. rzadkie białe */, kg o.6o | Władysław Czyżniewski TEASE clorókanzh 

Nauka gr: Wytwórnia koniekcji I blellzny Prun 4 Z bek pi 
PRIPA z Toruń. Wielkie Garbary 21 Przed kupnem SOA n 
dzieoi w kompletach. Przy: orun, y i Dn’ 500 zł miesięcznie zapew- p 

gotowuję do gimnazjum no: g HB > przekonaj się niony (pensje), poszukuje- 
wego typu. pay Boite paczka tylko zl 0,75 Różne meble | GDYNI A [Alli ePezernajtańszę OWE my przed A "ng 
SODY Tę eh PWC, PRZEDNI e Salon mahonigwy modny, opony i R W kupisz DIH Miley" STANARA lu 
z sypialka dębowa, szafa dę:| ~ z gwarancją w firmie y. A 8 w 

: CZW Mydio Lira bowa, szafa biala, bufet i 600.00 zł Żórawia 45510, 483 
WSE rates) NUNGARJA" | ` iel tyko zt ozs |krędens modne, wieszadło dam za otrzymanie siatej | B, WOJEW SKI Ezi orz wszelki niec» u 
| A, 33 ry u PNZ lustrem, kuchnia biała, 3 posady. Zgłoszenia do „Ga: stości -skSZAE FUSEWA ANY ni 
krawat co Toruń, Prosta 19 lan Kapczyński dywany wielkie, kilka ma | zety Morskiej", Gdynia, pod | Wejherowo, Sobleskiego 2 | k„in;e od lat kare AZĘŃ : 
k 2 łych” oraz kapy pluszówe |„Bosada". 5850 |; Gdynia, Starowiejska 26. | i niezawodny r 
kupisz tyikko wprost z fa: a Toruń, ul. Szeroka narożnik |i narzutki nowe. Sprzedam - ynia, e e 
bryki Foruń, św. Jakóba 16. Mostowej, ul. Szczytna 15. |okazyjnie tanio. Toruń | Sniadania |» Hrem Melitta % 
RZY CARA © Farby Brodnica, ul. Hahera 7. | Bydgoska 62 I front. 5387 Obiady ` KABAKA | cena za słoik 2— zi i 

i 2427 

Baczność a EATA a etA Maszyna Kolacje Przyjmę Mydło Melitta r 
Buduar z dywanem 4x6 |dzle, froter po cenach najs Pilnikarnia krawiecka męs.,nożyce, pośs zdrowe, BE z: i obfite kasjerkę restauracyjną mło: | 1-— zł. do nabycia w wy: > 
kryształy orez obrazy Okas | niższych poleca „Płoryde” j i szlifiornia Toruń, Piekary į ciel nowa, łużko z matera: poleca dą z niewielką kaucją go: | tWórni 4 


zyjnie sprzedam BOM 


skład farb, Toruń, wi. Mice 


37, nacina. stępione pilniki, 


cem, szatka reklamowa,| Restauracja - Bar 


tówkową. Oferty pod „K. 


APTEKA pod KORONĄ 


KOMŁSOWY Toruń, |kiewicza róg Klonowicza.|tarniki i frezery do noży |sprzedam. Toruń, Wielkie BRACIA MACKOWSCY M.“ do „Gazety Morskiej'|Bydgoszcz, ul. Dworco» e 
Lamesna 9. 5238 5838 dyfuwzyjnych. 5814 Garbary 8 IJ. 5855| Gdynia, Świętojańska 84. | Gdynia. 5872 Iwa 48. 5862 3 
El 
Rodektas odpor qdsiahap dd ki, Tormń, mi Moniuszki 26, m. 1. e 
26 E ky wia pi ma stoenia-Jtamowej „ , 0.202! RO. pawi y zacji l Wo datnatcan. Abonament miesięczny wynosi: ; 
w tekście na pierwszej stronie . „ « - e o e + © « „ „ 1.00 zł . Kaesabieober Markt 21 „p a 2.50 zł 2 
drugiej | trzeciej stronie 0.80 ał — w tekście . - . ` .. 80 zl s aair PS w ekspedycji miejscowych agency] . e e 3o eseo i 

Za oe ehia A A | urzędowe w droby skladzie 25% E: j Baa edpow. na; By E W cole Cru lokt. OP ASOT ZEN. blaps Fooba 12: z odnoszeniem do domu. . . . oe oe ao» a ooo e p 280 sł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. Redaktor odpowiedztałny ma Gdynię: Jósef Dobromański, Gdynia., Szkolna. przez pocztę z odnoszeniem . ...” soe eso o 2.89 al i 

gn poszukujących pracy l nekrolog! A7% PY ZEE s 50 gr. Rad. odpew. na Qradziądz: Mostow Gańosa, Grudatądz, nl. Sienkiewicza 9) opaska . o ddat 
en snwompiinRowane / z zaslrzeżeniem d iki Lie Die odp erio zinia Du wa owak a sk z e Mei O u Ae oa ea p e. oALB.W, o W s q 
w Gdańsku za wiersz m/m na stronie Ttamowe i] P ZŁ nags en. HM i: KH pi BE SZ l Ssydłowski Ino E w Gdańsku przez pocztę. . 2,32 gd przez gońca. « - > o 2:00 gd ; 
4łamowej . « « e a Ofen. Redaktor odpowiedz. sa Tvsew: Antoni Czerwiński Tosew, Kościacaki 1. z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranie 4.— gd í 


Dsobae za słowo 5 fen. — tytwlowe oh be 0.0 o o_o o o JQfen; 
Pray agdowem ściąganiu należności rabat wpada. Za terminowy druk, 
przwplzane miejece ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w 38- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie plema. g H 


Su ogiosssnia odpowiada administracja. 
Custonkaui Poszorokiej Drebarmi Romtosef S. A. w Toranta, 


